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WivSZCTEM: 
Ogłouzania prayjmuje Elę do godziny 6 wieaaór. 


Kreszcza 


zostały przeniesione 


Teatr J. E. Duwan- 
„Solowcow”. Torcow. 


Dziś dnia 1 października dxa przedstawienia: w południe Ro cenach zniżonych 

Wilki Fi c4 komedya w 5 aktach Ostrowskiego. Uczestniczą 
‘4 HKI I owce pp: Aleksandrowa, Darjał, Tokarewa, Czarnska, 
Bothowski, Konowałow, Ławrecki, Murski, Niedielin, Pawlenkow. lieżyser 
Sokołowski. Początsk o A te” 12-ej w porin tO a W ie onog PO md 

„ść L. Androwwo.  licżyszr N. Sawinow. Począte 

„Gaudeamus o godzinie 6-ej wieczorem. Ceny miejsc zwycza/ne. 
W sob'tą dnia 2 września 2-gin przedstawienie nowych sztuk M. Gorkija 1) 
»Dziwacyc w 4 aktacl, 2) sSpotkaniec w I akcie. W niedzielę dnia 3 
y: polndnic po cenach znacznie za'żonych po raz 10 aige iror Jı rę 
ina, wie- iani ini i 2Ciomna pla- 
czerem przedstawienie lekkiej komedyi mac komedya” Ka- 
deldburga, 2) »Jubiłeusze kom. Czechowa. W poniedziałek dnia 4-go przed- 
Stąwionia po cenach przystępnych »Tajfun« w 4-ch aktach. W czwartek d 
7 paździorbika po raz 3 przy nowej wystawie A. N. Sokołowskie- 
go >Rewizor« Gogola. (Dla prenumeratorów gazoty »kKijowskia Wiestie, 
Ceny zaiżoneł. W piątek dnia 8-go i w sobitę dnia 9go pierwsze przodsta- 
wienie nowej Sztuki A. D - nnikar ia w 4-ch aktach. W pró- 
Jabłonowskiego LL Zienn ze bach: aSprawy: ro» 
dzinmnec Ajzmana, »Mazepac J. Słowackiego. Bilety na oznaczone przed- 


stawienia nabywać można w kasie teatru. 
COSO ü (CA wt mee E c os 
Dyrskcya $. Brykina. Dziś 1l paździer 


m |) m 

Teatr miejski nika w połuda, po cen. przysięp. »lHidac. 
Początek'o godzinie 12 i pół po poł. Wiecz. ceny zwycz. »Faustc (z nocą 
Walpurgie). Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. Dnia 2-go >Dama 
pikowa«. Dnia 3 w poł. po cen. ogól. przystąp. sEugeniusz Oniegin: 
wiecz. po cca. zwycz. »Dukrowskiec. Dnia 4go 1) »Cyrulik Sewil- 
aki 2) Diwertiseement. Doia 5-go w południe ceny znizono >Zycie 
xa cesarza, wieczorem ceny zwyczajne »>Carmemnc. Bilety nabywać 
można. 


Dyrekcya 


O Cn a e 
p Dytckcja A. Kruczinina 
Teatr dramatyczny $ (Teatr Borgoniez). 

Dziś w piątok dnia 1 października 44 Ostrowskiegs. Początek o 
W pomadi pə cenach zuiżonych „Burza godzinie 1-ej po połudaju, 
W.eczorem wess- Q INY k“ QKłórs z trzech?:). Początek o go- 
ła komodya E SIDIE dzinio 8-ej'wieczorem. W sobotę d. 2-go 
Ub s (Die Schita) Jakóba »Gordinac, W niedzielę d. 3 paź- Wi- 
A] 0j dziernika w południe po cenach dE c: . J% l 
c Ostrowskirga. r $ (Lu-Lo). aniedziałek d. 4-g0 
ry“ Wieczorem „DUCH ziemi” Siion s 


Wieczorem peżdziercika dwie wesołe komed. 
w 3 aktach 


1) „Koncert“ Bia" 2) „Parlament kobiecy”. 
dnia 5g „Mała czekoladziarka”, ynścienka perai 
„Nieznana pani X.'. żekakiec Soceae p T rA a 


»Don-Carios< Szyllera. Bilety nabywać mceżna w kasie teatru od godz. 
10:ej do końca przedstawienia. i 


Teatr A. MAHANOWSKIEGO. 


Dziś od godziny (2 do 7 przedstawienie 

a m w. 7 s) 
BlaBzieciiMiśodzieży 
aakomięgo mau M. J. Zemgano-Jasińskiego mazuzi” Ma- 


znakomitrgo artysty 
I iki Po raz 1-szy »>Polowanie na kaczki: oraz »>Nadpowietrzna 
y l. fabryka cukhierkówc z rozdawanion wszystkim dzieciom 
niespodzianek. Dzieci na wszystkie miejsca płacą triko po 20 kop. Od 
godziny 7 wiecz. obraz agitacyjny T-wa opieki nad kobieta= 


OGpuściło prasęi 


K. P. T. M. S. 


Stały Teatr Pelski saa kubu OGtwo” 


4. W.niedzielę dnia 3-go października 1910 r. 


OTWARCIE SEZONU 


1) „Panna Miężatkaćć komedya w Jch aktacli 


J. Korzeniowskiego 
ch farrolka w I akci 
2) „Nocna robota R. Morozowicza. A 


Reżyser A. Staniowski. 


W próbach: »Zawoalowsna Damac,ę Koncerte, »Niutac. Bloty (od 50 kop. 
d» 3 rb.) sprzedaje od piątku Księg. W, Idzikowskiego, Kreszcza- 
tyk Nr 35 tel. Nr 858, a w dzień przedst. Kasa >Ogniwac od 11 ej 
rano d») 2:ej po poł. i od 6 wieczorcn d3 końca przedst. Uczącą się młod. 


F- 


25 kop; Poczatez punktušinio © 9.3 m. 15 wieczorem. 19774 
HIPPO d PALACE. Dyrakcya A. A. Duma. 


W piątek dnia l października 
1910 r. tylko jeden koncezy yszechświatowo znanego basa 


W KONCERCIE BIORĄ UDZIAŁ: — 


Artystka Petersturskich teatrów 


Eugenia Bernardska 


dramat. sopran. 


| Dymitr Andrejew 


Początek punktualnie o godzinie 8-cj i pół wieczorem. Tortopian ze skł da 
J. Kerntopf i Syn, Kreszczatyk 33. Akumpaniuje kapelmistrz A. Słucki. 
Bilety pabywzć można w kasie Cyrku Hippo-Pałace od godziny 10 r. 19686 


WSZYSTKIE 


osoby interezsawane; 


których miolszo zamieszkania w ciągu 1910 roku uległo zmia: 
nic, proszone są O zZakomunikowanie swych nowych aaresów do 
księgarni Loona Idzikowskiczo dia zamieszezenia w »Kaienda- 
> rzu Kijowssim> na I8ft.zók. = 

on ="yfb 


+ 


- 


fi 
19800: - . Z RZY. 


ta 


19802 


Pisma fleksanóra Jabłonowskiego. 


Tom l. Ziemie ruskie Rzeczypospolitej, z przedmowa J. K. Kochanowskiego. 


Cena rb. 2.50. 


Piątek I (14 października) 1310 r. 


CSRO POLITYCZNE, SPOŁECZNA 1 LITERACKIE, 


Redakcya, === 
Maiministracya „Dziennika Kijowskiego i s 


tyk pod No 38 w 


przeniósł się na Puszkinską 21. 


Kupię majątek 


w Połudo. Zachodn. Kraju obszatrn do 
tysiąca dziesięcin. Oferty: Teplik gub. 
podol., skrzynka poczt, 


dynie °" Biala niewolnica 


dynie c 
rem oraz obrazy in. treści. 
EESO OE 


W popłochu. . 


Nieszczęścia 1 ciosy, które od tylu lat 
iw tak niezmiernej ilości na głowy na- 
sze, pozbawione wszelkiej osłony, spadają, 
nie mogły nie wywrzeć swego wpływu fa- 
talnego i nie wytworzyć potwornego chaosu, 
jaki nas chwilami formalnie zalewa, odbie- 
rając możność prawidłowej oryentacyi i ści- 
słych, wyzwolonych z niewoli afektu sądów. 

Chaos to podwójny. Tworzy go ręka 
obca, czyli,tak zwane „okoliczności od nas 
niezałożne* i ręka własna, spętana 1 drżąca. 

Jesteśmy jak ryby bijące się napróżńo 
o twardą powłokę lodu, i wskutek tego na- 
der często powstają wśród nas popłochy, 
jeżeli nie zupełnie płonne í nieuzasadnione, 
to w każdym razie zbyt w stosunku do rze- 
czywistego stanu rzeczy olbrzymie, świad- 
czące o chorobliwem niemal przeczuleniu. 


Nie mogąc w większości wypadków 
radykalnie zapobiedz złemu, lub zastosować 
racyonalne środki uzdrowienia, dachodzimy 
często do wniosków wprost rozpaczliwych 
i własnemi rękoma zwiększamy depresyę 
moralną, która i bez tego społeczeństwo na- 
sze przygniata i deprawuje. 

Dotyczy to zwłaszcza „czynów“, które 
spoleczeństwo samo z siebie pozornie wy- 
łania, a które w istocie są roślinami wy- 
kwitłemi z obcego posiewu, w atmosferze, 
której zdezinfekować należycie nie mamy 
prawa. 

Kiedy „zło* wychodzi już z granic wypad- 
ku i przybiera charakter, ścielącej sobie pośród 
nas gniazdo, choroby chronicznej; gdy zara- 
źliwe wrzody poczynają pękać i miazmatami 
moralnego znikczamnienia zdrowiu narodo- 
wemu grozić; kiedy zewnętrzne zarządzenia 
sanitarne leżą poza obrębem nie naszej możne- 
ści, lecz naszego spętanego „przez okoli- 
czności* prawa... Wówozas pozostaje jedna 
droga:—sprężyć wszystkie siły ducha i do- 
skonałą odpornością wewnętrzną narzuca- 
jącą się 2 zewnątrz chorobę zmódz i po- 
konać. 

Aby to wszakże uczynić trzeba przede- 
wszystkiem w wewnętrzne adrowie swego 
organizmu wierzyć i posiadając pełną świa: 
domość zła, które nas dotknęło, odrzucając 


kartka z history! wszechświalo- A 
wego handu Żywym towa= | Skład glówny 


Całość obejmie tomów siedem. 


19777 w księgarni 


precz wseelkie fałszowanie biuletynów, które 
baczność ogółu i wrażliwość sumienia naro- 
dowego pomniejszyćby mogło, jednocześnie 
strzedz się przesady w przeciwnym klerun- 
ku, nie narzucać ogółowi innej nie mniej 
fatalnej, zwłaszcza, że kłamliwej śwlado- 
mości, jakoby to „zło* już rdzeń naszego 
mózgu pożera i czemś organicznie niemal 
z istotą naszego ducha związanem sią staje. 

Bo nie można siły wewnętrznej, nie- 
wiarą ją karmiąc, —wzmagać.. Bo nie mo- 
żna jednocześnie i sprężać i rozluźniać... Bo 
nie wolno jest rzucać popłoch w szeregi, 
która tylko głębeką wiarą w swoją moc 
i sprawność ocalonymi być mogą. 

W ostatnich czasach takich popłochów 
szkodliwych «i przesadzonych mieliśmy do 
zbytku, a cios, jaki dotknął Jasną Górę, 
wywołał skutki, które nakonieo powinny 
nas—opamiętać. 

W społeczeństwie naszem spostrzegać 
sią daje chorobliwe niemal przygnębienie... 
I tu, i tam wyrastają potworne wnioski... 
I tu, i tam ludzie dochodzą do ziejącego 
rozkładem pesymizmu, którego istotny stan 
rzeczy bynajmniej nie usprawiedliwia. 

Stała się bowiem zbrodnia potworna, 
ale nie wyjątkowa. Nie stało się nic takle- 
go, coby w każdem innem społeczeństwie 
możliwem nie było. Dając folge zupełnie 
słusznemu oburzeniu, pamiętajmy jednocze- 
śnie, że jeżeli trzech mnichów zbrodniarzy 
mógł każdy klasztor, wbrew własnej woli, 
w murach swoich wykarmić, to z drugiej 
strony niema chyba na świecie takiego 
zgromadzenia zakonnego, któreby tak jak 
paulini jasnegórscy swobodę ruchu i wol- 
ność czynu skrępowańą mieli. >? 

Rozważmy sumiennie wszystkie okoli- 
czności, wśród których życie nietylko naszej 
Jasnej Góry upływa, a zrozumiemy, że ohy- 
daa zbrodnia trzech zwyrśdniałych jedno- 
stek powołuje nas do surowej baczności, że 
jest bolesnem szarpnięciem, wobec którego 
sumienie milczeć a wola i rozum spać nie 
powinny, — ale nie daje prawa do bez- 
sensownego pesymizmu, do nieusprawiedli- 
wionej niczem względem samych siebie nie- 
wiary. 

Edward Paszkowski. 


E. WENDE i Sp. (T. Hiż i A. Turkuł) 


2X Do nabycia we wszystkich księgarniach 


w War- 
szawie: 


[u kosuje dobra polityka? 


Po dwu latach przerwy zwołano naf 
środę 12 paźd. do Wiednia wspólne dele- 
acye austro-węgierskie, We czwartek w po- 
udnie cesarz Hr. Józef otworzył je uroczy- 
ście w sali tronowej w Burgu mową trono- 
wą, w której dał wyraz obscnej sytuacji 
zagranicznej. W kilka dni później w komi- 
syi budżetowej węgierskiej dełegacyt przed- 
łoży hr. Aehrenthal swe exposć polityczne, a 
na stole obydwu delegacyi austryackiej i wę- 
gierskiej złoży czerwoną księgę, zawierającą 
zbiór dokumentów i korespondetteyi, odno- 
szących się do pamiętnej aneksyi Beśmi 
i Hercegowiny. 

Delegacye wspólne są w Austro-Wę- 
grzech jedyną kompetentną trybuną, na 
której reprezeniacyć narodowe mogą oma- 
wiać politykę zagraniczną państwa i żądać 
od kierowników tej polityki zdania sprawy 
z czynności i wogóle czynić ich odpowie- 
dzialnymi za kierunek spraw zagranicznych. 
Czem w Anglii i we Francyi, w Niemczech 
i we Włoszech zajmują się parlamenty lu- 
dowe, to w Ausiryi i na Węgrzech zastrze- 
żone jest dla bardzo szczupłego grona dele- 
gatów wybranych z obydwu izb, niższej 
1 wyższej, obydwu ciał reprezentacyjpych, 
parlamentu wiedeńskiego i sejmu węgier- 
sklego. 

Przesiane przez tyle sit delegacye au- 
stro-węgierskie są reczej komisyą parlamen- 
tarną czterech izb dwu parlamentów, ani- 
żeli odrębnem ciałem parlamentarnem. Ale 
jakkolwiek konstytucya w Austryi i na Wę- 
grzech rozmaitemi zastawami i rękojmiami 
otoczyła ten prawno-państwowy dztwceląg, są 
delegacye jedynem ciałem reprezentacyjnem, 
w którem polityka zagraniczna puństwa i je- 
go kierowników może poddaną być krytyce. 

Po dwu latach umyślnej przerwy w cza- 
sie wypadków. zagranicznych, dla Austryi 
niezmiernie ważnych, zbierają się delegacye 
w Wiedniu wśród zupełnie odmiennych wa- 
runków, aniżeli te, wśród których ostatni 
raz w lecie roku 1908 w Budapeszcie cbra- 
dowały. 

Zmieniły się stosunki zewnętrzne i we- 
wnętrzne w państwie. Na Bałkanach powsta- 
ły dwa nowe królestwa—w Bułgaryi, po- 
większonej o wschodnią Rumelię i w Czar- 
nogórze, która bez żadnego zresztą materyal- 
nego nabytku wyszła s zamętu tureckiego, 
w Turcyi wybuchła rewolucya wojskowa, 
zmiotła stare rządy Abdul Hamida, zmieniła 
sułtana na tronie i wprowadziła konstytucyę 
z parlamentem osmańskim, w którym fak- 
tycznie rządzi niepodzielnie spisek młode- 
ie U z dyktaturą wojskową Szefket baszy 
na czele. 


1 er PAP M KA dm HK M m 


D-r Łążyński 


przaniósł sią na Puszkińską 32 m.5 
Przyjęcie chorych od g 4 do 5. 19614 


mu były zewnętrzną wskazówką na skrzętną 


Rek V. 


miemieca,  Uwart. pó! rocz. 10 
Prenumerata: W kraju 1.— = 6. — m 
$ Za granicg i0: 4.59 9.—  13— 


Ze zadanę cdrsez 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz potżowy, lub Jazo miojsze 
. przed tekstem 40 kop. 
atępuy ran, ka tekstem 
| stępny ras, gawiad. śgłobno i 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego pmiojaco à rb 


pur t20%op, każly ra 
kop. pierwszy i 10 kop. no 


40 kop. W riuryoe 


Numer pojedyńczy © kop. 
Prenumeratę ye aim m grzyjmtza 
Adsinistracys, 


m 


na 
podwórzu. 


MAGAZYN. ČYRARDOWSKI 


ZOSTAL 


przeniesiony 


na Aiesztzatyk do domo 20. 


Maganya zaopatozecy w wilki wytt: 


płócien, prześcieradeł, chustek do nosa, ręczników, 
bielizny stołowej, białej i kolorowej, kap pikowych, 
ubiorów kąpielowych, towarów bawełnianych, wy- 
robów pończoszniczych, bielizny męskiej, damskiej 
i pościelowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 
krawatów, spinek, chustek wełnianych, pledów i t.p. 


sl -z2 


"Dr A. Nowiński | 


19563 


DrCzerniak 


Cho: 


roby dziecinne 4 — 5, 19772 OCE m. od i2 do 6 g. w. 35 k 
Lokaj na wyjazd. Posiada świad. Z 2-ch dań - 


23. 1976 


LOJ AILKCWAICT 


|DE K.DŁUS 


WWAŁ ZOPIEMKA i 


Austrya zdobyła się na czynną politykę 
i położyła koniec prowizorycznym stosunkom 
na Wchodzia. Nastąpiło wcielenie Bośnii 
i Hercegowiny do państwa, aneksya najfor- 
mainiej przeprowadzona i gotowością do 
walki z bronią w ręku poparta. W rok po- 
tem Bośnia i Hercegowina otrzymały samo- 
rząd krajowy i wolności konstytucyjne, a 
dzisiaj już pierwszy sejm krajowy w Sera- 
jewie zakończył swe obrady. — ; 

Zmieniły się, i to bardzo, stosunki na 
Bałkanach. 

„Ale w chwili, kiedy na Wschodzie ev- 
ropejskim zmieniała się karta polityczna, nie 
mniej głębokie zmiany zaszły na południo= 
wej i północnej granicy państwa: 

Jeszcze przed rokiem stosunki politycz- 
ne z Włochami były w niepokojący sposób 
napięte. Następca tronu Fr. Ferdynand parł 
do fortyfikacyi przesmyków alpejskich, ob- 
jeżdżał garnizony w Tyrolu i przewoził się 
na wyspę Brisni, aby stamtąd osobiście kon- 
trolować nowe uzbrojenia fioty i budowę 
nowych okrętów wojennych. Napięcie wzra- 
stało i doszło już do tego, że powszechnie 
pytano, czy Austrya stoi przed wojną u Wło- 
chami. Było to po słynnym zjeździe w Rac- 
conigi, kiedy zdawało się, że panu Izwol- 
skiemu w jego polityce zemsty za Bośnię 
istotnie udało się oderwać Włochy od soju- 
szu z Austryą i tym sposobem zerwać trój- 
przymierze. 

Ale było to tylko złudzenie. 

Geografia, która nigdy nie kłomie, od. 
niosła zwycięstwo nad intrygą dypłomacyi. 

Przymierze z Włochami nietylko nie 
zestało zerwane, lecz przeciwnie zostało od- 
nowione i wedle pogłosek do roku 1920 za- 
bezpieczone. 


Brylanty ordaru Annuncyaty, które król 
włoski zawiesił na szyi ministra austryackie- 
go po ostatniej wizycie w Racconigi, podró- 
że ministra spraw zagranicznych we Wło- 
szech markiza di San Giuliano do Salzburga 
i br. Aehrenthala w miesiąc patem do Tury- 


robotę polityczną i dziś już można będzie 
stwierdzić — co niebawem mowa tronowa 
w Burgu niezawodnie podkreśli — że sto- 
sunki Austtyi z Włochami znów się napre- 
wily, sojusz został odnowiony i pono przy- 
szłymi ewentualnymi nabytkami Włoch na 
półwyspie baikańskim zagwarantowany. 

Zmieniły się także stosunki na półno- 
cnej granicy państwa. 

Nie ulega wątpliwości, že jeszcze w 
czasie wojny rosyjsko-japońskiej istniejące 
zbiiżenie Austryi do Rozyi obeenie, po ezte- 
roletniej kampanii ministra Izwolskiego, 
rozluźniło się a może nawet pod wpływem wza- 
jemnych insynuacyi stosunki się zacstrzyły. 

Wykładnikiem tych stosunków jest. za- 
wsze polityka Wiednia w Galicyi wschod- 


Drukarnia Pol 


W.Zytom. 16. 9-1 
15—8, kob. 1—2 
Syf, wen., moczopłe, (spec-kur, strict. 
nżem.płe.) Wszyst. spec. spos. kur. 


Fundaklcjowska 4 m. 23. 


DLA CHORYCH PIERSIOWO 
SANATÓRYWM w ZAKOPANEM. 


72 f1i«on.wiwyć 


iska 


y 


$ Pafta jesionne prawdziwe an- | 
gielskie nieprzomakslno i pelery- i 
M ny. Kapelasze flcowc, pix- g 
szowa i czapki Bielizna męs- [8 
ka. damska i dziecizna. Spod- § 
nice wiorzcknie i spodnie, bluz- G 
jj ki, szlafroki i malinki. Saki, $ 
A rostyumy damskie i dziecinue. § 
| Kołdry, pledy i chustki. Ko- [ 
kalesony, pończochy, $ 
Dzieci::ne 


M szulki. 
J skarpetki. kamasze. 
paitoty, ubranke, ,kaptarki. 


Rzeczy dlo podróży 


$ walizki knferki, peripledy, po- 


duszki, paski 1971598 
Sł, Pelarsburska Fabryka 
Bielizny I Krawałów 


4 , 
R.M. Jlerszman 
Prorezna 2, tel. 282. f 
Przyjmnję ubstalunki, Przeróbka 


i znaczenie bielizny. Ceny ściśle Ș 
obliczone i stałe. 


„Grand - Gafć" 
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Świeże Smaczne 
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- 19152 Wieczoneiki — Kolacye. 


Orkiestra smyczkowa. 
Kinematograf. Wejscie Ecz- 
płatnie 

Massa goświ! 
do 2-ej g.: w nocy. 
SZaszły kankże. porcya 50 k. 


Sybir. pieroż, szt, 5 k. 
EKLOSKA JÜ 


Piwo — Bilardy. 
"yupoñág — 4302035 
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niej, a obacnie ta polityka wskazuje na bat- 
dze, naprężone stosunki z Kosyą. 

Nie można bez popełnienia przesady 
powiedzieć, że Austrya ubroi się przeciw Ro- 
syi, ale można śmiało stwibrdzić, że jest 
uzbrojona. 

Jeszcze na parę miesięcy przed anek- 
syą Bośnii były stosunki z Rosyą przyjazne. 
Ostatnie rozmowy dypłomatzczne odbyły się 
na zamku hr. Berchtolda w Buchłowie na 
Morawach, gdzie p. lzwolskij, zaproszony 
przez austryackiego ministra, spędzał miłe 
chwile w. ogrodzie buchłowieckim z hr. 
Aehrenthalem. 

Ale cena, której p. Izwolskij żądał cd 
Austryi za poparcie jej polityki na Wscho- 
dzie, wydała się za wysoką. 

Głównie angielski miuister spiav za- 
granicznych, sekretarz stanu gir Edward 
Grey, sprzeciwiał się układom buchiow- 
skim. 

Dardanele są cieśniną niezmiernie wa- 
żną dla floty na morzu Czarnem. Jest to 
jedyny wylot na świat, jeżeli są otwarte. 
Morze Czarne zmienia się na jezioro mię- 
dzyłądowe, jeżeńń przejazd przez cieśninę 
Dardanelską będzie zamknięty. Wytłóma- 
czył nam to doskonale były minister spraw 
zagranicznych Francyi p. Gabryel Hanotaux, 
wielki historyk epoki Richelieugo i znakomi- 
ty znawca bieżącej polityki zagranicznej. P. 
Gabryel Hanotaux napisał przedmowę do 
historycznego studyum dyrektora archiwów 
p. Sergiusza Goriainowa o historyi Darda- 
nelów. Hanotaux pisze: „histerya Rosył jest 
uragedyą w walce o wolną drogę 4 morza 
Qzarnego na morze Śródziemne”, 

— (zem jest kwestya wschodnia 
Rosji? — pyta dyrektor archiwów p. Gorig- 
now i sam na to retoryczne pytanie odpo- 
wiada. 

— Kwestyą, kto posłędzie klucze do 
cieśniny Dardanelskiej. 

Pan izwolskij był tego samego zdania. 
Nie marsył wcale o zatkpięciu krzyża na me- 
czecie Aja Sophia — marzył tylko o klu- 
czach do Dardanelów. 

Tymezasem tak się złożyło, że te klu- 
cze nietylko są w ręku Turcyi, ale Anglis— 
owa sojuszniczka w trójporozumienin — nie 
chee się zgodzić w żaden sposób na wrę- 
czenię ich Rosji. 

Sytuacya zewnętrzna zmieniła się tak- 
że i w tem, że w ciągu ostatniego roku 
Turcya nabyla dwa wielkie pancerniki wc- 
jenne i ustawiła je na swoich wodach. 

W roku 1908 Turcya była bezbronną 
na morzu, stare pudia Abdul-Hamida były- 
by. nie wytrzymały  najlżejszego ataku. 
Dziś Tarcya ma fiotę wojenną i nie potrze- 
buje pomocy Anglii, aby Bie pozwolić ni- 
komu praejazdu przez cieśninę Dardanelską. 

Zmieniło się wiele w czasie, kiedy o- 
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statni raz obradowały delegacye wspólne w |bów, od marzeń w zatokach bajońskich a|być owocną, gdy przystosowaną jest do wa- 


Budapeszcie. 
Zwłaszcza zmieniły się finanse. 


natomiast CU. 
nych wierszy o ki 


ielni i młocie ćwierkał 


powołali do 


Oszczędności niechaj składa i ET: tragedyi zewsząd, odtwarzając kolo- 
znie do owych osławio-|runków miejscowych i gdy należycie uwzglę- |szuka tylko w bankach ezeskich. 
o|dnia potrzeby danej ludności, 


O,ciec rodziny niechaj wypełnia swój 


Polityka hr. Aehrenthala była dobrą. | doniosłości nieokreślonego bliżej postępu, żejżycia crganizacye odrębne dla poszczegól- obowiązek wyborczy. 
„trzeba z żywymi naprzód iść“ — ale nie-|nych dzielnic swego kraju. Szczególną opie- 
bawem poezya zrzuciła z siebie fartuch słu-|ką otaczsją oni te okolice, gdzie ludnośćjz rodziną zapisuje się jako czech. 


Ale nie była tanią. Dobra polityka jest ko- 
sztowną. 


Hr. Aehrenthal kosztuje Austryę setki |żebnicy, odwinęła napowrót zakasane ręka-|czeska znajduje się w miejszości, 


ponieważ 


Podczas spisu ludności niechaj wraz 


Ojciec, matka i starsi członkowie nie- 


milionów, od których płaci się więcej niżjwy i przybrawszy się znowu w majestaty-|tam z natury rzeczy grozi największe nie-|chaj należą do towarzystw czeskich. 


80 milionów koron rocznie. 
tel w Galicyi odmierzyć może na własnej 
kieszeni koszty polityki hr. Aehrenthala. 

Obox exposć politycznego zaprezentuje 
rząd wspólny delegacyom w Wiedniu rachu: 
nek polityki hr. Aehrenthala. 


Uzupełnienie uzbrojenia armii 
Odstępne wypłacone Turcyi 


300 mil. kr. 


za Bośnię 100 „Fa 
Budowa nowych Dreadnough- 

tów 200 mas 
Nieprzewidziane > X 


ostatnich lat wydano na dobrą politykę hr. 
Aehrenthala. 


Ten minister nie prowadził wojny. Aie|kać należy pewnych pierwiastków słażebni-| Wiednia, ażeby stwierdzić, jaki jest dopływ | 1825 T 
na wiosnę zeszłego roku gotów był do woj:|czych — usiłowała rozlewne morze swych żywiołów czeskich do st: dicy państwa, któ |Sie 


ny na dwa fronty, z Serbią i Rosyą. 

Krew się nie lała. 
ka w ofiarach pieniężnych ta się polała, 
Dyplomatyczna wojna, którą hr. Aehrenthal 


prowadził, jako przygotowanie do krwawej|zują się przy głębszem wniknieniu w jej| przybyło lub ubyło ludneści czeskiej. 


rozprawy, upuściła ekonomicznie ludom, za- 
mieszkującym między Wisłą a Adrją, bar- 
dzo wiele krwi z kieszeni. 


źwi oplwać nie mogli, stała się znowu tem, 


Każdy obywa:|czny płaszcz, którego ludzie tak zwani trze- bezpieczeństwo wynsrodowienia. 


Niechaj nie uchylają się od składek 


Tak zwane „Jednoty“ są organizacya-|na cele narodowe. 


czem jest, wspaniałą, cudotwórczą królową. |mi dostosowanemi do potrzeb poszczegó|- 
Mieszariną służebnicy i królowej były|nych dzielnic. Posiadają one dokładne spisy |niechaj rodzina stara się pozyskać znowu 


leż pierwsze poezye Konopnickiej. 


informacye o jego usposobieniu 


iów podniebnych a równocześnie przesiąka-ji adresy te służą już to do korespondencji, 


ła mimowoli atmosferą otoczenia. 


zawiązki szczerej, nieszczęściami narodu głę- 
boko dotkniętej obywatelki, 


pieśni. 


szukaia dróg, wsiach szkół 
któreby naród z nieszczęść tych wywiodły i, |dlanie czeskich rzemieślników i kupców, Za- 


—-—-—|drogi te znalazłszy w ludzie pracującym, |kładanie bibliotek, urządzanie odczytów, po- 
razem blizko miliard koron, które w ciągu|jlud ten uczyniła istotnym bohaterem swej gadanek, 


Jak każ-|już to do przesyłek książek lub broszur agi- 
dy prawdziwy twórca, miała w duszy swej |tacyjnych. 


„Jednota“ stara się o zakładanie po 


i ochronek czeskich, o osie- 


teatrów amatorskich, 


wycieczek, 
zjazdów i uroczystości. 


Oprócz tego prowa 


Równocześnie jednak — i w tem s2u-|qdzi się statystykę osób prz noszących się do 


Renegatów czeskich, swoich członków 


Obu-|ludności czeskiej na kresach, sdresy każde-| dla ojczyzny. 
dził się w niej talent wielki, rwał ją do lo-|go czecha, 


Felicyan Faleński. 


—0:0— 

Coraz to nowe straty ponosi społeczeń- 
stwo polskie i literatura. Zaledwie pogrze- 
bano Koncpnicką, znów telegramy donoszą 
o zgonie utalentowanego poety i prozaika 
Felicyana Faleńskiego (ur. w Warszawie w 

r.). Wystąpił on na widownię w cza- 
gdy romantyzm przekwitł na dobre, 


wielkich uczuć społerznych zamykać w cia-|rego ludność w trzeciej nieomal części jest gdy zwracano się do literatury starożytnej, 


Ale krwawica ludz-|sne niejednokrotnie tamy formuł i formu-|czeską lub pechodzenia czeskiago. Naj 


łek społecznych. 


szą wagę kładzie się na kupno ziemi i 


Na szczęście jednak formułki te oka-| mów i śledzi dokładnie, ile ziemi i domostw 


twórczość zwykłą, naturalną zupełnie dani-|sposobem „Jednota“ posiada dokładny obraz 


ną dla prądów czasu, zwykłemi, ostatecznie | rychu narodow. g) i poinformowaną jest do | mi swoimi 
dość rzadkiemi, dość wątlemi przyczepkarnł, | statecznie o stauie rzeczy na kresach, „Jed-|Szawskiej* w r. 1856. 


Tym | programowi 


więk. |gdy przekładano Szekspira i realistów poe- 
do. |tyokich w rodzaju Tennynsona, a oprócz te- 


go swojskość i podporządkowywanie poezji 
pracy organicznej było na 
porządku dziennym. 2 pierwszymi utwora- 
wystąpił w „Bibliotece War- 
Nie odrazu jednak 


W Austryi podatki są wysokie, droży:|ażebyśmy nie mieli prawa mówić niemal |pota", uznając doniosłość, jaką w życiu na.|trafił na swój ton właściwy. Utwory jego 

zna niesłychana, życie jest bardzo trudne. f wyłącznie, nie o jakichś przemijających za-|rodowem odgrywa kobieta, zaleca, aby we nie dawały na razia nic nowego, były czę: 

Ale zato hr. Aehrenthal może przed|sadach, zaczerpniętych z pierwszego lepsze- wszystkich towarzystwach czeskieb, '0 ile 

delegacyami wspólnemi pochwalić s'ę pię-|go podręcznika zocyologicznego, ale o wiel-|one mają podkład kulturalny i społeczny, nieraz formy. Uwagę zwraca na niego do- 
kich uczuciach społecznych. Odczuwała gorz- | wybierano do zarządu także kobiety, a gdzie piero „Sobie śpiewam nie komu*. 


knymi rezultatami polityki zagranicznej. 

Pytanie, 
prawkę. 

EE O || 


Nad mogiłą Konopnickiej. 


Przemówienie Kasprowicza. 


giejszy, najwszechstronniejszy dała wyrar. 
Do podniesienia pewnych dążeń i ha- 
seł społecznych, haseł związanych z życiem 
jak najszerzej pojętego ludu, do plerwiast- 
ków uczuciowych, do pierwiastków poety- 
ckich jak też największem uzupełoieniem 
niezgasłej twej chwały, ty wielki cieniu 


„Przed kilku laty wspaniały jubileusz, |nasz, uzasadnieniem tem bardziej usprawie- 
któremu bodaj równego nie widziano przed- |dliwionem, że nie była wyobraztcielką tego 


tem w Polsce, 
na jaki 


a dzisiaj pogrzeb wspaniały, |lub owego stronnictwa, 
zdobyć się może naród, gdy ma ļwszystkich,z krwawą zmagający h się dolą, 


ale rzecznikiem 


ostatnią wyświadczyć posługę swoim naj-|rzecznikiem, wolnym od stronnych dogma- 


większym. 


tów, rzecznikiem serc skrzywdzonych, bez 


I w tym obrazie niezliczonych tłu.| względu na to, czy te serca okrywa bluza 


mów, towarzyszących tej trumnie, 
nych przy tym grobie otwartym, 
wieńcach i szarfach, niema przejaskra- 
wienia. 

Zasłużyła sobie na ten3 hołd pozgon: 
ny, na tryumf żałobny pamięć zmarłej, o- 
parta na prawdziwym, dla rozwoju ducho 
wych sił naszych ogromnie doniosłym czy- 
nie, 
kich może zrozumiałe miano czynu tylko 


poetyckiego, to przecież pod względem zna- f 


czenia w życiu społeczeństwa, to samo zaj- 
muje miejsce, co i wszystkie inne czci 
najgorętszej godne bohaterskie wysiłki i 


raco, 
E Wyrastał, nabierał skrzydeł ten czyn 
jej w czasie cgólnego rozprzężenia umy- 
słów, w czasie kiedy nieszczęśliwy rok 
sześćdziesiąty i trzeci wywcływał z cile- 
mnych zakamarków duszy zbiorowej całe, 
że tak powiem, stada wzajemnych rekrymi- 
nacji, 
aż nazbyt byli pochopni do szukania przy- 
czyn wszelakich klęsk naszych we wrzeko- 
mej przewadze uczucia nad rozumem, uczu- 
cia, które w umysłowem życiu społeczeń- 
stwa najsilniejsze, najpotężniejsze znajduje 
ucieleśnienie w sztuce, a w szczególności 


w poczyi; — kiedy poszyę tę jak ostatnią | cz 


traktowano zbrodniarkę; — kiedy wszelki 
objaw ducha, 
kantorów  bankierskich czy maszyn paro- 
wych, jako jedynie zbawczych czynmków, 
w nielitościwy, choć płaski * wyśmiewano 
sposób, kiedy tak zwane wytrzeźwienie spo- 
łeczeństwa barbarzyńskiem określano zda- 
niem, że „poezya zdradziecka wytrzeźwio- 
nych umysłów oczadzać już nie będzie*. 
Wypędzano w ten sposób poezyę z 
ER życia narodowego, ale poezya 
wracała; prawda, że w pierwszych chwilach 
odczuwano jedynie potrzebę zamykania w 
rytm i rym pewnych haseł użytkowych, pra- 
wda, że nawet taki twórca jak Asnyk mie- 


kiedy ludzie, skąd inąd szlachetni, | 93» 


odbiegający od gloryfikacyi | 


zebra- |robotnicza, czy siermięga chłopska, czy sur- 
w tych | dut itp. inteligenta. 


A wśród tych haseł najprzedniejszy 
w poczyi twej dźwięczy ton o dniu zmar- 
twychwstania ludzkości, o dniu, który we- 
dług twego przekonania nie obejdzie się 
bez nawałnic, o dniu, który poprzedzi czas, 
kiedy „wśrod burz i zawiei—nim świt zwy- 


który, jakkolwiek nesi nie dla wszyst- cięży noc, po jednej wierze, po jednej na- 


dziei ludy poprawiać się poczną*, o dniu, 
kiedy pójdą dreszczem Po ludziach prze- 
strachy 1 A je ruszy“, o dniu takiego 
cudu, „kiedy morze zmieni swa jęki i sz1- 
my na SĄ wesela“, o dniu tak radosnym, 
„że od bicia serc zakipią aż oceany!" 

W tymezasowym ponoś składamy cię 
grobie, bo walą jest Polski, ażebyś spoczęła 
na Skałce, wśród mocarzy ci pokrewnych— 
ale czy tu, czy tam do snu wiecznego twa 
ziemska ułoży się powłoka, duch twój po 
zostanie między nami, dopóki żywi będzie- 
a żywi będziemy, gdyż nie umiera na- 
ród, który z łona swego takich jak Ty wy- 
daj bojowników“. 


Rusini wobec zgonu Konopnickis]. 


Z powodu udziału rusłnów w obcho- 
dzie pogrzebowym  „Diło* ukraińskie pisze: 
„Ucichły rozhukane fale narodowo- -spoże- 
nych interesów. Przedstawiciele obu na- 
rodów, zastępy wszelkich stronnictw różnych 
warstw socyalnych z poszanowaniem pochy 
lili głowy, dając piękne świadectwo starej 
prawdzie, że przecież jest coś, przed czem 
sr każdemu pokłonić się: wielki czło- 

wie 
„Ruska Proswita*« wydała odezwę, w 
której wyraża głębokie współczucie z powo- 
du zgonu Konopnickiej. 


„Jednoty” czeskie. 


— CT) — 
Czesi, wychod:ąc z tego założonia, Że 


czy skórka stanie za wy-|ką dolę ludu pracującego i odczuwaniu te-| można, zakładano towarzystwa żeńskie. Rów- 
W. L. mu wśród współozesnych poetów najrozle-|njeż opieka nad młodzieżą dorastającą ma |głębiać, obiecując wielką przyszłość poecie. 


być starannie zorganizowaną. 

M:rawska 
24 przykazsń narodowych, które rozpowsze- 
chnia masami w csobnej broszurze. Ponie- 
waż nie bez znaczenia są one i dla nas, 
przeto podajemy je poniżej. 

Każdy czech niechaj stara się mówi 
czysto po czesku, wystrzega się obcych wy- 
kai i zwrotów szpecących piękny język 

Czalkie dziecko powinno przestawać 
3 a LB czeskłemi i zawsze mówić 


w Rode lub starsi członkowie rodziny 
niechaj w wieku przedszkolnym uczą dzieci 
czytać i pisać po czesku. 

Czeskie dziecko powinno uczęszczać do 
czeskiej szkoły. 


stokroć mdłe i banalne pomimo kunsztownej 


Odtąd twórczość jego zaczyna się po- 


„Konający gladyator*, „Narodziny miłości“, 


„Jednota“ zestawiła także „Tancerka Herkulanum* odznaczają się wdzię- 


kiem, Śpiewnością i szlachetnością tonu. Po 
tych jednakże utworach w twórczości poe- 
tyckiej Faleńskiego następuje dłuższa prze 
rwa. Poela zajął się studyami literackiemi, 


é| doskonaląc się w technice wierszowania. 


Zamilknąwszy jako poeta, wystąpił na- 
tomiast jako fejletonista i krytyk. Jednocze- 
śnie doskonalił się w sztuce wierszowania, 
przekładając poetów francuskich. Podziwia- 
jąc w nich zamiłowańie do kunsztownej for- 
my i wzorując się na niej, stawał się sam 
niepospolitym mistrzem słowa. Grabowski 
twierdzi, że jedynie Asnyk dorównywał mu 
pod względem formy. 


a r. 1870 wychodzi zbior. k jego poe- 
zyi p. t. „Z ponad mogli“. Zbiorek ten zna- 


ryt miejscowy z realizmem Flauberta. „Sgn 
gwiazdy* (1871) jest pierwszym utworem 
scenicznym Faleńskiego. W utworze tym 
są ustępy potężne, o które trudno byłoby 
poządzić marzyciela poetę. 

Wadą tylko jest, że jakkolwiek trage- 
dye jego wywołują uznacie dla erudycji 
i artyzmu stylowego, są jednak męczące 
wskutek braku fantazyi intuicyjnej, nie po- 
zwalającej na stworzenie żywych postaci. 

Z innych jego utworów dramatycz- 
nych przedewszystkiem „Althea* i „Królo- 
wa* zasługują na wzmiankę. „Althea“ od- 
znacza się plastyką języka i em czysto 
greckiem, 

„Królowa“, 
dwiga, jest zbyt robiona; 
wdy i szczerości. 

Faleński napisał jeszcze trylogię z dzie- 
jów rzymskich, „Floryndę* i wiele innych 
dramatów, jakkolwiek odznaczających się 
piękną formą lecz nie scenicznych. 

Faleński jest pierwszym symbolistą w 
naszej poezyi. Wszelkie nastrojowe i liry- 
czne sieny udają mu się najlepiej. Nato- 
miast nie umie malować namiętności. Gra- 
bowski twierdzi, że Falekski ze względu na 
refleksyjny kierunek swej liryki stał najbli- 
żej Asnyka, lecz Asnyk nie poprzestał tylko 
na kupsztowności formy, lecz poszybował 
wyżej. „Generacya poetycka drobniejszego 
rozmiaru, a wyznająca kult czystej sztuki, 
uznała w nim swego poetę i urabiała się na 
jego wierszykach drobnych, delikatnych, to- 
czonych“. F: 


której bohaterką jest Ja- 
zamało tam pra- 


Z Wiina. 


—)00(— 
26 go września. 


Ukończyliśmy już kampanię wyborczą, 
która tym razem przeszła bardzo spokojnie 
i zgodnie; m że wyrobiliśmy się już trochę, 
może, widząc beznadziejność zdziałania cze- 
gokolwiek, zcbojętnieliśmy na to, kto w Ra- 
czie Państwa zasiadać będzie, a może kan- 
dydat odpowiadał wszystkim wyborcom. 
To przypuszczenie wydaje się najprawdziw- 
szem. 

Obecny nasz poscł, p. Aleksander Cko- 
miński, szczerze czuje po polsku, a to w 
dzisiejszych czasach strasznego zróżniczko- 
wania pojęć jest rzeczą niemałej wag’. 

Cicho pracując, Tow. przyjaciół nauk 
ujawnia od czasu do czasu owocną swą dzia- 
łalność; oto ukazał się bardzo bogaty w tre- 


Modlić się i śpiewać w kcściele po- | mionuje zwrot w jego poezyi, nie możnago|ści trzeci tom rocznika naszego Towarzy- 


winno dziecko czeskie po czesku. 


Izba powinna być ozdobiona obrazami |ezyi jego zjawia się nowy ton. 
obok obrazów św'ętych meją wi-|0n na jego lutni pod wpływem coraz cięż 


czeskimi, 
sieć na ścianie obrazy z dziejów czeszich. 


już odtąd porównywać z Bórangerem, w po- 
Zadźwięczał 


szych stosunków w kraju w okresie popo- 


Dziecko czeskie powinno uczyć się| wstaniowym. Utwór ten, jak i następny 


przysłów czeskich, wierszyków, 
pieśni i gier narodowycb. 
Niechaj tradycye świąt czeskich ożyją 


w czeskich rodzinach. Pamiętną rocznicę | „Termopile“. 
historyi czeskiej niechaj przypomni ojclec|lecz to zamało na poemat bohaterski. 


lub starszy członek rodziny. 


czeskich | „Żale Jeflithy*, cechuje melancholia i rze- 


wność nieznana dotychczas poecie. 

Nie udał mu się natomiast po.mat|9 
Piękny on jest i wytworny, 
W 


„Odgłosach z gór“, które powstały na tle 


Podczas długich wieczorów zimowych | Tatr, Faleński również nie mógł odczuć do. 


niechaj rodzina czyta wspólnie dobre książki statecznie w całej rozciągłości 


czeskie. 


natury ta- 


trzańskiej. Jest tam mistrzostwo słowa, 


W każdym domu czeskim powinno być|wirtuozya formy, brak tylko prawdy. Fa- 


patryotyczne pismo czeskie. 


Skarbem rodziny niechaj będzie biblio-|dać w całej 


teczka, 
literatury czeskiej, 


składająca się z wyborowych dzieł jtrzańskich. Grabowski twierdzi, 


leński był zanadto parnasistą, by zdołał ud- 
pełni czar posępny turni ta- 
że najpię- 
kniejszym jego utworem są „Świstki Syle- 


Rodzina mówi wszędzie i poza domem |na* (r. 1876), znamionując3 zwrot do reali- 
śmiało po czesku. Czeska mowa niech|zniu stazowczy i zdecydowany. Od słod- 


dzwięczy na ul'cy, 


w kramie, na drodze, |kich rozmarzeń i tęsknot przeszedł do iro- 
na gościńcu i wszędzie. Jeżeli się do kogoś nicznego tonu Hsinowskiego, 


od ironii do 


zwracamy z zapytaniem, pytajmy nejpierw |realizmu i satyry. Zasadą jego był złoty 
po czesku. Rodzina niechaj utrzymuje sto- | środek. 


sunki z rodzinami czeskiemi. 


Rodzina czeska niechaj korzysta z każ-| pośledniego przez jego kult formy, 
dej sposobności, aby być na przedstawieniu, | realisty i subtelność. Jego naśla 


odczycie i uroczystości czeskiej. 


Rodzina unika wszystkiego, co przy |lickiego i Langego, 


uszczerbek dumie narodowej. 
Według nakazu Palackiego niechaj ku- 


nosi 


Chmielowski widzi w nim artystę nie- 
c 
wcami 
można nazwać do pewnego stopnia Gomu- 
którzy równisż odzna- 
czają się wytworną formą i subtelnością. 
Faleński jednak jest jednocześnie dra- 


puje wyroby czeskie i popiera swoich ro-| maturgiem i to niepospolitym. Kształcił się 


daków. 


on na Eschylosie, Szekspirze, Kalderonie, 


Rodzina chroni posiadaną ziemię jako | dokonywując przekładów ich dzieł. 


skarb n 
przodkac 
w ręce cudze. 


PA i spuściznę świętą po 


Język i wiersz jego odznacza się tam 


i nie dopuszcza, aby przeszła |jędrnością, nie ma banalności ani konwen 


cyonalnychzefsktów scznicznych. Brak na- 


Rodzina wypełnia sumiennie obowiązki |tomiast potęgi obrazowania i akcya rozsnu- 
wał godziny, w których uciekał od snu gro- działalność organizacyi wówczas tylko moża | narodowe. 


Edward Paszkowski, 


CO 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


— Ach, Rudniów!... 
— Czy Wanda jeździła do Czarno- 


gródki?... 

— Po co?... 

— (zy wydała na moje imię pleni- 
potencyę?... 

— Nie wydała i nie wyda... 

— Musi!... 


— Nie może tobie, Edmundzie, wydać 
umocowania.. siląc się na spokój mówi 
pani Marya, bo ma zamiar sprawę swoją 
polecić Bolkowi Horskiemu... 

Kierdej porwał się z miejsca, jak gdy- 
by go jakiś gad złośliwy ukągsił.. 

— To nie może być!... 

Dorohostajska ramionami wzruszyła... 

— Czyja to robota?.. zapytał głosem 
złyma i dziwnie jakimś bezdźwięczną m. 

— ŻZygmuś był tutaj przed chwilą.. 

— Ach, Nałyński jest w Onpolu... sy- 
knął Kierdej, nie krępując się już dłużej... 
A więc pamiętaj o tem, że wejście Horskie- 
go do sprawy rudniowskiej, to nasza zguba. 
Nie będę ci tłómaczył dlaczego, alè wierz 
albo nie wierz, a ja ci powiadam, że i Micha- 
łowce dyabi wezmą, i Biikę, i—Rudniów!... 

— Nie wiem... wzruszyła powtórnie ra- 
mionami pani Marya. 


kieszeni mojej trafłol... 


— Ale ja wiem.. i niechaj was wszy- 
stkich dyabli wezmą, bo ja dłużej ani ocho- 


Dała wszakże pokój. 
W głosie Kierdeja dźwięczało głębokie 


ty, ani zdrowia nie mam do grzebania sięj przeświadczenie, że to, co mówił, było praw- 


w tych awanturach, które mnie rujnują .. 

Dorohostajska spojrzała na brata szy- 
derczo. 

— Czy to ja civbie, 
nowałam?... 

.— Nie rób królowej, bo ze mną te 
sztuki nie udadzą się, zjadliwie zaśmiał się 
Kierdej... 

— Dokąd my, Edmunćzie, idziemy?... 
powtórzyła z zupełnym spokojem dawne py- 
tanie Dorohostajska, jak gdyby nie słysząc 
słów brata .. 

Kierdej spoważniał... 

— Od dziesięciu lat słyszę tylko wy- 
rzuty, widzę łzy, a ze strony Wandy słyszę 
rzeczy gorsze jeszcze... Ta mnie lży po 
prostu... Nikomu z was do głowy nie przy- 
chodzi, że ja pracuję nad siły, że ja ani 
dnia, ani nocy nie mam spokojnej.. Czy 
okradłem was?... 

Zaśmiał się. 

— Nie dzisiaj, to jutro Biłkę mi zlicy- 
tować mogą... tyle waszych pieniędzy do 
Nędzarzem jestem 
dzięki temu, Że cały czas waszym sprawom 


E Imundzie, zruj- 


poświęcam i nie moja w tem wina, że jakiś 
dyabeł wszystko plącze, że na każdym kroku 
wyrastają przeszkody, których zwykły łeb 
ludzki przemódz nie jest w stanie. 


Dorohostajska 


niesumisnności i całego szeregu 


bez których żyć już po 


dą. Zrozumiała, że byłoby próżną stratą 
czasu sprowadzać tego człowieka z „jego* 
drogi, po której brnął i brząć będzie bez 
opamiętania... 

I strach ją chwycił... 

4 więc bez ratunku!... 

I Michałowce przepadną, i na Rudnłów 
liczyć nie można... 

C3 poczpisa Wanda?... Dlaczego jej syn 
własny i z dziedzictwa Kierdejów, i z dzie- 
dz'ctwa Dorohostajskich ma być ogołocony?!... 

W piersi zrywał się bunt, w Gczach 
poczęły błyskać iskry, zgaszone wszakże 
zaraz nadludzkim wysiłkiem woli. Pani Ma- 
rya widziała teraz jasno, że zginęli oni wszy- 
scy bez ratunku, jeżeli... 

Przyszedł,jej na myśl, jako jedyna de- 
ska ocaleni, Bolesław, któremu Wanda 
bądź co bądź wyda plenipotencyę i który 
musi przecież przynajmisj Rudniów ze szpo- 
nów Kierdeja uratować. 

A Kierdej, jak gdyby przeczuwając 
bieg myśl siostry, po krótkiem milczeniu 
rzekł ze złym błyskiem Oczu... 

— Ocalić nas wszystkich moża Ru- 
dniów i ocali... Ale ja muszę mieć ręce 
rozwiązane i zupełoą swobodę działania, 
więc Horski w całej tej sprawie udzia- 
łu brać nie będzie!.. Powiedz Wandzie, 
że wydanie plenipotencyi Bolesławowi to 


chciała zauważyć, że|i dla niej, i dla ciebie podpisanie wyroku 
krach jest bezpośrednim skutkiem jego pie- | ruiny... 
niactwa, 
podejrzanych afer, 
prostu nie umiał... 


Znasz mnie. Wiesz, że niepotrze- 
bnych słów nigdy nie rzucam!.. Rudniów, 
to ostatnia deska zbawienia, i ja tej deski 
wyrwać sobie dobrowolnie z pod nóg nie 


wa się zbyt wolno. Czerpie on tematy do 


stwa; e przyjemnością śledzimy za tem po- 
wolnem odgrzebywaniem z popiołu dawnego 
Znicza. Wyszło też sprawozdanie wileńskie- 
go kurateryum miejskiego nad biednymi za 
rok 1909. Dokonano w roku sprawozdaw= 
czyk niemało: odnowiono lokal „giełdy pra- 
R wydano pray giełdzie pracy 64,775 
iadów, w przytuśku Nr. 1— 82,754 oblady, 
w Nr 4—24,000 obiadów 1 12 „000 śniadań; 
w Nr. 56—18,500 obiadów i 36, 000 śniadań. 
Do ochronki Nr. 1 uczęszczało 115 dzieci. 
W ochronce Nr. 4 było 120 dzieci. W o- 
chronce sw. Wincentego- było 100% dzieci. 
Otwarto przytułek dla chory'h nieuleczal- 
go. z którego korzystało ośmiu suchotni- 
Ww 
Komisya urządzeń rolnych powiatu wi- 
leńskiego projektuje wydać pożyczkę w ilo- 
ści 222 rb. 65 k, na urządzenie dwu pęka- 
zowych gespodarstw. Komisya również ma 
zamiar urządzić szkółkę drzewek dla dostar- 
czenia włościanom dobrych sadzonek, na ten 
cel jeden z ziemian ofiarował kawał 'gruntu. 
Bardzo ciekawie przedstawia się istnie- 
pe od 1-go marca w majątku Bubie w gub. 
owieńskiej szkoła gospodarki mlecznej i 
oborowej. Kurs nauki trwa 8 lata; ostatnie 
8 miesiące uczeń może spędzić na praktyce 
po zn szkołą i dopiero wtedy otrzymuje 
świadectwo z ukończenia szkoły. Wykłada- 
ne są przedmioty ogólno kształcące 1 spe- 
cyalne, wprowadzono też wykład o produko- 
waniu paszy wszelakiej, w co wchodzą oko- 
powe karmy zielone i kultura łąk. Wykła- 
dane będą i rzemiosła, jak ślusarstwo, sto- 
larstwo i dawane będą wskazówki cgólne o 
budownictwie na wst. Od wstępujących 
wymaga słę ukończenia szkoły ludowej dwu- 
klasowej. Nauka bezpłatna, za utrzymanie 
"EMI WALE WA nadań PW) ni DO AGE US płaci się 100 rubii rocznie. 


pozwolę.. Więc się strzeżcie!... 1 to ci także 
powiem, że gdybyś ty wiedziała, jaką kaszę 
i ty, i twoja siostrunia zawarzyć chcecie, to 
byś.. ale co o tem mówić!.. Pamiętaj, że 
tu rzecz idxia o całą przyszłość twego syna 
i — strzeż się!... 

— Ty wiesz, Edmundzie, że ju dla 
przyszłości 1 dobrej sławy mego syna po- 
święciłam istotnie dużo... — podniosła się 
z foltelu pani Marya... 

— I teraz, kiedy rzecz zbliża się do 
rozwiązania, jednym głupim krokiem chcesz 
całą swą ofiarę do pieca wrzucić... — za- 
śmiał się szyderczo Kierdej. 

— Edmundzie!. 

— Tylko bez sentymentów. Na szczę- 
ście ja tu jestem i do zrobienia głupstwa 
nie dopuszczę... Powiadacie, że was zrujno- 
wałem... No, to właś ie zrehabililować się 
pragnę i za poniesione przezemnie straty 
Rudniowem wynaagrodzę... — zaśmiał się po- 
wtórnie. 

— Żart na stronę — dodał już przy 

drzwiach. — Domyślam się, że szlachetny 
mój kazyn, Nałyński, musiał was zastraszyć, 
opowiadając o moich zamiarach usunięcia 
was od spadku... Ale jeżeli istotnie chce- 
cie Rudniów stracić, to zaproscie — Hor- 
skiego! . 
A Ró w swoim gabinecie zaci- 
sznym przy biurku siedział i nie rzuciwszy 
ani jednego znaku na biały, leżący przed 
nim arkusz papieru, ciężko dumał... 

Ręce oparł na poręczach fotelu, długa, 
kształtna, o kasztanowatym odcieniu broda 
spadała mu na piersi, bujny włos rozwi- 
chrzony był nieco nad wysokiem, szlache- 


tnie zarysowanem czołem, ciemno niebie- 
skie oczy patrzyły gdzieś w dal smutno; na 
twarzy mecenasa, niezmiernie łagodnej i 
dobrej leżał cień troski, jeżeli nie bólu... 

Myślą widocznie był daleki od aktów 
sądowych, które przsd chwilą odsunął od 
siebie prawie z niechęcią. 

Zmarszczył czoło, pod którem, tam w 
głębi jego głowy, wszystko się ześrodkowa- 
ło w jednym wyrazie: 

„ .Malicki!.. 
Malickiego musi bronić i musi obro- 
Hińcza do mózgu mu to wrzucił. 
Idyotyczna sprawiedliwość nie powinna 
jazem z łajdakiem zabijać i Bogu ducha 
winnego bębua... mówi. I mówi dobrze. 

Horski zadaje sobie pytanie, czy do 
krzywd, któremi ludzkość ogólny zbiornik 
smutków rek rocznie zwiększa, uwolnienie 
Malickiegd od kary przybędzie, jako ciężar 
nowy, ory też ilość dorobku smutnego 
zmniejszy, oswabadzając dziecko... takie je- 
dno niewinne dziec' o od piętna, od ciężaru, 
który go może zgnieść i na zawsze wśród 
smutnych i pokrzywdzonych umieść ć, lub 
pchnąć do szeregu mimowolnych zbrodnia: 
rzy, wlokących za sobą zbrodnię, niby ko- 
nieczność, niby straszliwy jakiś omen, nie- 


unikniony i zawzięty?.. 
Takie małe, niewinne dziecko!.. 


Namiętność kazała mu się urodzić nie 
według reguł kodeksowego porządku, a dziś 
sprawiedliwość żą'ła, aby temu maleństwu 
dla tego właśnie działa się krzywda i towa- 
rzyszyła pogarda, aby nań czyhała zguba 
iw końcu dosięgła go kara, w imię tejże 
sprawiedliwości ludzkiej wyznaczona. 

(D. o. n.) 


nié... 


kd 
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W Liakowie (pow. poniewieski) z ini- Wprowadzenie ziemstwa wyborczego Projekty pp. Pióro, Rostkowskiego i|siąc fortecy z art. 129 nowego kodeksu kar- Zagranicą po nstaleniu się pogedy ciepłej i su- 
cyatywy miejscowego księdza powstaje To-|w kraja Poł.-Zechodnim w jaknajbliższym | Wąsowskiego uznane zostały za wzorowe. |negr. Senat skasował wyrok izby sądowej na widoki na urodzaj burzków zuacznie się polep- 
warzystwo „Blażoyba* (trzeźwość). Na człon-|czasie jest najpewniejszą rękojmią ekono- Prejekt p. Zielenkiewicza został odzna- |i uniewinnił prof. Rnzskiego. Druga sprawa | TI w N'edczech i Austryi przowidułą zbóór wyżej 


ków zapissło się już 200 osób. Jest na-| micznego i kulturalnego rozwoju rosyjsziej |czony, jako wyróżniający się z pośród wszy- 
dzieja, że i w Wilnie energicznie zajmą się| narodowości. Ziemstwo wyborcze może bzć|stkioh, i komisya wydziałowa postanowiła | 102 now. kod. kar, została umorzona przez 
sprawą założenia Towarzystwa antyalkoho- 
licznego. Przejesdni apostołowie wstrzemię- 
źliwości, jak profesor Dybowski i Lntosław- 
ski, nie zdołali myśli swych urzeczywistnić, | wicielstwa rosyjskiego niezbędne jest zmniej- 
mamy teraz p. Augustyna Wróblewskiego, 


który stale w tym kierunku pracuje. 
E. 
8 E 
Okolo zbrodni. 


Na lasnsj Górze. 


Jak donosi korespondent „Słowa“, ks. 
biskup Zdzitowiecki odbywa ciągłe konfe- 
rencye, wzywa do siebie naprzemian o. We- 


lońskiego i o. Rejmana. 


Całkowity zarząd życia zakonnego po- 
został przy przeorze, oo. Paulinom zostawio- 
no również cały dział gospodarczy. Wszyst- 
kiemi zaś sprawami ogólnego znaczenia dla |trywała propozycyę sztabu wo skowego, aby obliczać 
Kościoła i społeczeństwa zawiadują komisas- 
rae biskupi, jak się to już raz w dziejach 


Paulinów jasnogórskich zdarzyło. 


Wkrótce dokonane być ma sporządze- 


nie inwentarsa z udziałem specyalistów. 


Po ukończeniu śledztwa toczyć się bę- 


p. Ruzskiego, w której był on oskarżony z art. |niż średni przy zadawalsjącej zawarteści cukru, kióra 
jednak o 1% jest niższa niż w roku 1903; ve Frzncyi 
i Blii buzki poprawiły się, lecz pasia nig SŁa:- 
Š . żą się na niedostateczny urodzaj i nieszczególny gatu- 
i LU. | — Odszwa do ludności. Inspeztor le- noz. Co de ogólaej ilości prcdukeyi cukra, to dotych- 
wolskiego zostanie również zamieszczona | karski gubernii kijowskiej, Ornacki, wydał |czas niemożliwe jest określić jej dokładnie, przepo- 
w „kKronikach*. Z pośród odznaczonych po-|odezwę do ludności, podp'saną również przez | vitdnie zaś biur zagranicznych oparto są na zbyt do- 
szenie cenzusu wła:ności ziemskiej i zrów-|lacy: pp. Zielenżiewicz, Wąsowski, Dobro-|pref Wysokow czai Czernowa oraz dyrekto- | ogra podaniach r y R E 
nanie go z miejskim. Oprócz tego nader|wulski i Rostkowski. ra szpitala Aleksandrowskiego, dr. Stradom- a. AA Ja AR 3 


z A nych przez samych cukrownikiw, da anxieta międzyna- 
pożądanem jest zwiększenie przedstawiciel- — Fabryka aeroplanów w Kijowie. Od skiego. Odezwa s;owodowana została wzra- | rodowego związku statystyki epkrowniczej, której re- 
stwa od duchowieństwa ze względu na je-|poniedzałku dn. 27 września funkcyonuje|st*jącą wciąż w mieś ie ezid:mią dyfterytu | zuliaty mają być ogłoszona 11 (34) paździornika. 

go działalność historyczną 1 oświatową w|w Kijowie pierwsza fabryka aeroplanów, |i szkarlatyny i zaleca niezwłocznie w raz'e PTC IETEN ES 


naszym kraju“. Wśród hucznych oklasków |należąca do pp. Ortha i Kaszpara i miesz- zauważenia u dziecka gorączki lub bólu gar- e 
Z Portugalii. 


przyjęte w kraju Poł.-Zachodnim tylko na|streszczenie tego projektu ogłosić drukiem | władze śledcze. 
zasadach wskazanych przez projekt Dumy|w „Kronikach* instytutu. Praca p. Dobro- 
Państwowej. Dla zabezpieczenia pr.edsta- 


teksi depessy przyjęto jednogłośnie, poczem |cząca się w ich warsztatach przyborów sptr-| dta zwracać się do lekurzy-kuratorów, któ 
zebrani opuścili salę. towych na Kureniówce. Właściciele fabryki|rzy bezpłatnie przejmują chorych u siebie, 
EEE ZKE w wnieśli podanie do rady miejskiej o wy-|2 ciężej chorych odwiedzają w domu. r 

: dzierżawienie im placu obok fabryki ekstrak- W szpitalach również można otrzymsć Sprzeczne prognczy. 
Posledzenie rady miejskiej, tów dębowych, nad brzegiem Poczajny, dla| poradę i romoc bezzłatnie. Jeżeli lekarz Tymczasowy rząd rapublikański rozsy- 
ka urządzenia tam aerodromu i hangarów. | Uzna, że dziecko jsst chore ra dyfieryt lub|la na wszystkie strony zapewnienia, Że no- 
Onegdajsze posicdzenie rady miejskiej poświęco- | W warsztatach pp. Ortha i Kaszpara mają szkarlatynę, należy je niezwłocznie umie- wy ustrój panstwowy jest już uznany w ca- 
ne było wyiącznio sprawom kanalizaryjnym. Fodnie-|być produkowane latawce 3 systemów, |ŚCIĆ w szpitalu Aleksandrowskim, gdzie ła-|łym kraju i nie grozi mu żadaa n ebezpie- 
siono kwestyę skanalizowania ulic. które nie weszły m | mianowicie: jednopłaszczyziowce „Bieriot* |twiej i z lepszym skutkiem mo:na leczyć | czeństwo. 

sieć kanalizacyjną, jak np. ul. Dzika. Rada uchwaliła |. y aae E EJ y r te dzaju chorob 3 4 ak n Ar: : 
wniosek w sensie twierdzącym. Następnie rada rospa-|1 „Antoinette“ i dwupłaszczyznowce „Far-| '*80 a zajı enoroby. > Jedin z najwybitniejszych przywódców 
marn“. Pierwszy aeroplan syst. „Bićriot” Po odwiezieniu chorego dzieska do|zwycięskieg» stronnietwa, Machado, który 
z mot pi o 25 H.P. zu kilka dni z. R o wypsdku waj wy-|jest urażany powszechnie za prezydenta no- 
Pp iejska [704 być już wykończony. Wśród szeregu in-| działowi Sanitarnemu przy zarzączie miej-| ej republ:ki, cświadtzył nawet kerespon- 
JAAN a r GI po. nych które opuszczą wkrótce warsztat na uwa skim, który dokona dszynfekcyi całego mie- | qentowi „Timesa“, ż8 o Żadnej e 
dnieśli kwestyę, aby wogóle zmionić system obliczania | ge zasługuje „Blériot“ z motorem „Gnom“ o sł |Szkania. P yi już z tej przyczyny mowy być nie mo- 
n e E nie dopuścił do dyskusji mad u |lę 100 Leni parowych, na wzór latawca, na W razie zapadnięsia dziecka na dyfle-|'e, ponieważ stronnictwo monarchiczne w 
aoa RIA mieumloszerona na porzadiu komogdaiiu |którym Moran pobił w swoim czasie r«kord|ryt, wszystkim mieszkańcom lokalu należy | vo:tugalii wcale nie istnieje. Mathado spo- 


podatek kanalizacyjay nia po 1 rh. 30 kop. od osoby, 
jak to jest obecnie praktykowane. lecz po 5 rb. za 100 


Wówczas radni uchwalili na propozycyę komondania 


dzie proces kanoniczny i nastąpi degradacya | wojsk cdpowiedzieć cdmownie. Następnie rada prz-| wysokości, wznosząc się do 2,500 metrów. [zaszczepić surowo) przec:wdyfterytową, w|dziewa s'ę, że, wskutek zaprowadzenia re- 


winowajców. 


Na wyrażone przypuszczenie, Że zarzą- 
dzenia biskupie mogą wywołać pewne nie- 
zadowolenie i niesłuszne komentarze, naj-|dowi miejskiemu przysługnje prawo przerobienia in- 
bliższe otoczenie J. E. ks. b skupa oświad- 
czyło, że duchowieństwo świcezie nie ma 
żadnych aspiracyi do objącia klasztoru, że 
zarząd klasztoru tylko czasowo przeszedł w ļsóh, że miąstu w razie nieprawidłewego nrządzenia | Poczyrając od dnia dzisiejszego, z rozporzą- 
ręce władz dyecezyalnych, przyszłość zaś za-|instalacyi w jakiam ebejścin przysługuje prawo zam-|dzenia p. gubarnatora w kijowskiem błurza 


leży od władzy wyższej. 


Wśród różnych zdań poza tu opi- 


nia, Że klasztor Jasnogórs 
powierzony innemu zakonowi. 


Usunięcie paulinów. 


„Goniec“ za sier kompetentnych otrzy- 
muje informacye, iż wszyscy 00. Paulini u- 
sunięci być mają z klasztoru Jasnogórskie- 
go i rozmieszczeni w różnych klasztorach 
w kraju, a niektórzy mają być przeniesieni 
do klasztoru oo. Paulinów w Krakowie. Ma 
być to środek czasowy, w każdym razie na 


czas dłuższy. 
Dlaczego Macooh jechał do Krakowa? 


Podróż Damazego Macocha do Krako- 


wa, gdzie zaraz po przybyciu w piątek | hr. Olizarów —Mieczysława i Włodzimierza“. 


południu na peronie dworca kolejowego by 
przez policyę krakowską aresztowany, daje 
wiele do myślenia. Oczywiście bowiem Ma- 
coch nie dla ułatwienia sobie ucieczki poje- 
chał z Tręebini do Krakowa, a nie do Wie- 
dnia, skąd łatwiej mógł, przebrawszy się, 
szukać bezpiecznego portu, w celu wyjasdn 
na dalekie wody. 

Otóż na to wszystko miał Damazy Ma- 
ooch przedewszystkiem za mało pieniędzy, 
b» znaleziono przy nim tylko 800 rb. A 
więc tylko finansowa konieczność zapędziła 
go do Krakowa, pomimo, że mógł przewi- 
dywać tam wielkie dia siebie niebezoleczeń- 
stwo. Stąd wniosek, że spodziewał sią w 
Krakowie znaleźć fundusz» na dalszą drogę, 
względnie na wykonanie dalszych planów. 
Te fundusze musiały być w czyimś ręku w 
Krakowie, czekały poprostu na przybycie 
Macocha. 

Policya rosyjska — jak twierdzi „Nowa 
Reforma*— drogą tego rozumowania docho- 
dzi do wniosku, że w Krakowie na Dama- 
zego Macocha czekał albo Stanisław Załóg, 
albo inny wspólnik jego, któryby dostarczył 
mu funduszów do dalszej ucieczki. 

C U Sawo 


W sprawie reformy ziemskiej, 


Wczoraj w domu szlacheckim odbyła 
się narada radnych i ziemian gub. kijow- 
skiej, zaproszonych przez kijowskiego guber- 
nialnego marszałka s.lachty, ks. Kurakina, 
dla omówienia spraw, dotyczących reformy 
ziemstwa w „Kraju Zachoduim* i omówie- 
nia środków, mających na celu przyspiesze- 
nie reformy. 

Obecnych było na naradzie około 50 
osób, wśród nich kilku włościan — radnych 
ziemskich. Polacy nie brali w niej zupełnie 
udziału. 

Przewodniczył ks. Kurakin, który sá- 
prosił do stołu prezydyalnego p. Hudym-Lew- 
kowicza. W dyskusyi wyłoniły stę odrazu 
dwa kierunki, reprezentowane jeden przez p. 
Rewą i Sukowkina, dragt przez prof. Czerno- 
wa, posła do Dumy Państwowej pr. Bohda- 
rowa i prezesa Izby skarbowej, Łastoczsina. 
Pierwszy kierunek, bardziej umiarkowany, 
zgadzał się na projekt riemstwa w redakcyi 


Dumy Państwowej, żądając tylko przyśpie- 
szenia wprowadzenia go. Rzecznicy drugle-| Witoldzie księciu  Swiatopołk-Czetwertyn |dnych prawosławnych ti jednego staroza- 


go zajęli stanowisko nieprzejednane wzglę- 


dem polaków i pod hasłem „lepiej Żądne|kami sądu karnego. 
ziemstwo, niż polskie“ nalegali na przywró- 
cenie 8 zmodyfikowanych przez Dumę Pań- 
stwową artykułów projektu rządowego, a|jowskiego sądu okręgowego skargę, w ktć- 
mianowicie: 1) prezesem ziemstw powiato- 
wych musi być rosyanik; 2) do komitetów |ści sądowej z art. 1535 kodeksu karnego 
ziemstw powiatówych wchodzi po 8 przed- 
stawicieli duchowieństwa; 8) cenzus wybor- 
czy do ziemstwa ma być zmniejszony i zró- 
wnany z cenzusem w miastach. Jako czwar- |syjskiego Brbszko-Breszkowskiego, drukowa- 
ty warunek prof. Czernow wystawił podział|jnych w Nr. Nr. 1779, 1781, 1788, 1785 i|srym uzyskał moc prawną wyrok nieżyńskie- 
wyborców na kurye narodewościowe w mia- 
stach, wyodrębnionych w jednostkę ziemską, 


jak Kijów i Mińsk. 
Po gorącej dyskusji, szczegółowe spra 


wozdanie z której podamy w jutrzejszym 
numerze; wybrano komisyę, składającą się 


i powinien być|skiej p. Złukowowi wypłacić za nrządzenie aparatu |tego służyć będą specyalne biankiety w f r- 


szła do dyskusyi nad § 35 przepisów, dotyczących ko- | DJa pk: ap się z dwoma innymi sy- |Tazie zaś wypadzu Szkarlatyny należy im | publikańskiej formy rządów i przeprowadze- 

rzystania z kaualizacyj. Rada miejską w swoim czasie |stemami fabryka wysyła do Paryża swego |Zaszczepić waksynę, przygotowywa”ą w Ki-|nia reform zasadniczych, będzie można ure- 

a wał? W TA O Sri inżyniera konstruktora. W chwili obecnej |jowskim instytucie bakteryolegicznym. Bie |gulować stosunki zewnętrzne kraju i zape- 
; pp. Orih i Kaszpar posiadają już kilkanaście| dnym zəstrzykiwana jest ona bezdłatnie.  |wn'ć Portugalii rozwó: pomyślny. 

„ — Księgi zażaleń na kolejach. Naczel P.erwszym krokiem nowego rządu bę- 
nik kolei Połud.-Zach. w s ecyalnym okói-| dzie wydanie nowej ustawy wyborczej, opis- 
niku podaje do wiadomości kolejowców, Że |rającej się na podstawie głosowania równe- 
w sprawozdaniach 0 skargach, zapisanych |go i powszechnego, dalej zaś wydanie no- 
w 1908 i 1909 r. do księgi zaż*leń na sta | wej ustawy prasowej i nowych przepisów o 
cyach, szczególniejszą uwagę zwraca zwięk-|zebraniach i stowarzyszeniach. 
szająca się wciąż ilość skarg na lekceważące Rząd tymczasowy pragnie zapewnić na- 
obejście, a nawet i grubijaństwo agentów |rodowi zupełną swobodę i chce, aby najbliż- 
stacyjnych i służby kolejowej względem pu |sze wybory były wyrazem wcli narożu. Ce- 
bliczności. Zwracając na to uwagę kolejow-||em tych wyborów będsio utworzenie kon- 


stalacyj kosztem właściciela. Gubernator kijowski|obstalunków, między innymi i od sztabu 
punkt powyższy przepisów skasowal, jako wyraźnie wojskowego. 

sprzeciwiający się brzmieniu prawa. ło dłuższej dy- s 
skusyi uchwalono zmienić puukt przepisów w ton spo- — Udogodnienia w biurze adresowem 


knięcia w təm miejscn kanaliascyi. a 
końcu posiedzenia nehwalono konstraktorowi adresoweim zostaje wprowadzone wydawa- 


elektrycznego aparatu do głosowania w radzie miej-|nie informaocyi adresowych przez pocztę; do 


dodatkowe 400 rb. mie pocztówek z opłaconą odpowiedzią. Ce- 
o dk E r na takiego blankietu—12 kop.; chcący otrzy 


o mać irformacyę—wypełni blacklet, odpowia- PAW kolei uprzedza, że we wszy |stytuanty, która ma opracować nową kon- 
LIST DO REDAKCYI. dzjąc na postawione tam zapytania, 1 rzuci |stkich wypadkach, w który h racyonalność |.tytucyę. ; i 
a. zk takowy do skrzynki pocztowej. Odpowiedź|S*'8 zestanie udowodniona, agenci, którzy Tymczasem zaś rząd prowizoryczny z 
prześlą mu do domu. Biankiety te sprze-|Zawinilt pod tym względem, będą przenie-|godną uznania energią stara wię o przywró- 
0 zlemię. dają w biurze adresowem i w blurach pa |S'eni na inne posady, lub też zupełnie usol-|cenie porządku i urzymanie spokoju w kra- 


nieni ze słażby na kolejach, oprócz tego do|ju, aby złożyć dowód żywotności nowego 
odpowiedzialności będą też pociągani i ustroju. 
zwierzchnicy takich agentów. W kołach rojalistycznych portugalskich, 
— KRADZIEŻE. Z mieszkania Bsjzowa (M.-| które wbrew zapewnieniom p. Machado bądź 
NURSE aw ot złodzieje, a rę: „gamok, zrabo |co bądź istnieją i, jak wiadomo, mają swe 
wali ubranie i bieliznę wartości rb. — Na rogul r 3 Sti ieńs 
ę | ° A Sowskiej i Kuaniecznej A. Spiczkowa wyciągnęła So- i i ny W duchów eństwie, 
znaku „K. G. P.“ nie mają wartości, NAa| jorinowi z kieszani pieniądze. Zlodzi jkęuęto. W do |ZETÓWNO zukonnem jak świeckiem, zapatrują 
żądanie biuro udziela informacji również |ma Nr 9 przy ol. M.-Wasylkowskiej ująo pa gorącyw | Się Oczywiście zupełnie inaczej na dalszy 
I zamiejscowym. PAR SEA NU Besaratco ujęto|rozwój stosunków, a wśród licznych głosów 
-— Powrót delegacyl. Wczoraj powró-| "7" "ya Gzy ZGONŚ Przy gw odzimierskiogliE tych sfer, spotykamy się także z takimi, 
cilt do Kijowa wyaelegowani dla zaznajo-|Nr 33 zmarł nagle E. Bsnko. Zwłoki odwieziono d.| St5Te z:sługują na to, aby brać je w ra- 
mienia stę ze spos5bami usuwania śmieci | prosektoryum. chubę. 


szportowych przy wszystkich kijowskich 
cyrkułach policyjnych. Właściciele zakła 
dów hanadlowo-przemysłowych, mający pre- 
wo sprzedawania marek, mogą również 


Szanowna Redakoyol 


W numerze 251 roku b. „Dziennik Ki- 
jowski* podał do wiadomości ogółu, że „roz- 
poczęte zostały pertraktacye z bankiem wło- 
ściańskim oo do kupna majątku Szczegle- 
jówka, pow. radomyślskiego, obszaru 1459 
dziesięcin. Szozeglejówka jest własnością 


Majątek Szczeglejówka egzys'uje tylko 
w nazwie oficyalaej, de facto zaś, jest Ja- 
dwiuówka — odrębny majątek brata mego 


Migyiawa I Garo = odrębna na |od oops pp Buraki ki |prq.Zuz.SKOWI KRMOŻIŻY. Duguikzę| o dąży cna pomen zd ky 
Zgodnie z brzmieniem dzielczego aktu berg. Nr 82 przy ul. M.-Błagowieszczeńskiej jest niezupełnie pod rządami Joao Franka zajmował wysokie 


- — Wśród nàcyonalistów. — Do klubu | ścisła. Skradziono ubrznie p. Dolińskiego znalazło się| Stanowisko dyplomatyczne, wyraził się w 
pa af przy wsi Se e a nuść nacyonalistów kijowskich zwrócili się witeb-|po pewnym czasie, Natomiast kradziezy w ofcynio|sposób nastę ujący: Republika zwyciężyła. 
Zie3. ZI6MI, SLANOW ącej wsp ną wiaj nace onaliś i Z DrODOZYC 2 ołania W tegoż domu u p: Brofeld zupełaie nie było. ij j l žad 

nas obu; ale przed 8 laty 90 dziesięcin z tej |507 nacy cl z propozycyą Zw zad "a „| o nie ulega żadnej) wątpliwości i napewno 
Nośdi na mocy prawa ozyaszowego przeszła Kijowie zjazdu w sprawie ziemstw w kraju| „.. = a ke ROD A też będzie uznana przez mocarstwa. Przy- 
w wieczne władcnie miejscowej szlachty, |7chodnim. Wobec tego, że nacyonaliści kolajowskiej u sindonia |. Władika. _ 7. [puszczam nawet, że Hiszpania byłaby ją już 
OE „|kljowscy wypowiedzieli się przeciw zjazdo pa $ ; uznała, gdyby Canalejas nie musiał oglądać 

uzostałe zaś 37 dziesięcin, rozrzucone w 8 baie ode: i — ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. W mcy na 29go| “; 8ią 
Pawałkóch pomiędzy czynszową ziemią, na | ™®% prawdopod bnie odbędzie się on w Pe: | września złodzieje zrobiwszy ctwór.w murowane) ścis-|SiĘ na inne. mecarstwa. To wszystko nie 
skatele=spróżh, słejże — szlachty ba jed hora r. + SE AGA” TEE R: poza pł 4 Buzim i skradli 225|dowodzi jeszcze wcale, Że keontrrewolucya 
A i : d — 03 olejowe. ych dniach |P*r obawia I #49 par choewek i poóeszow razem na | jest zupełnie niemożliwa. Znam wszystkich 
Mem 4 AAT A RO odbyła się licytacya na wydzierżawienie | doni dps 7007 7 ssradzionei rzeczami przywódców republikańskich eei ale ln. 
ma być zawarta w ciągu przyszłego mie-| SIOSKÓW z książkami i pismami na stacyach — SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Qu-edaj qo|Ż$ U Całego ich szeregu momentem decydu- 
siąca poł.-zach. kolel Żelaznej. Na 80 stacyach | mieszkania M. Rsdczewskiej (Tarasowska Nr 14) we. | jaco m jest ambicya. W chwili pierwszego 
0 sprzedaży mego mejątka ani my- kioski oddane zostały wydawcy „Now. Wre- |szło ped pororem jakiegoś ict:resu dwóch niozazjo- | podniecenia wszyscy są na pozór zgodni. 
ślałem, ani też mam ją w projekcie. mieni“ A. Suworinowi, za 12,000 rb. rocznie | mych. Gdy jeden z nich zadawał gospcdyni jakies] Alo gdy dojdzie do podziała łupów, powsta- 
Z szacunkiem nie zapawne niszz0da w obozie republ:kań- 


4 nieokreślone pytania, drugi schwycił tymczasem złot 
M pegea iy f 14 gd ra m BY zegarek z brylantami — nastęrn'6 obaj zbiegli. 4 ki Ei i 
z wy € i A y WL skim, a wtedy mogą nastąpić niespodzianki. 
Stanowisko Watykanu. 


— NOŻOWNICITWO. W środ ul. Posza- 
zowican, uwolniony przez p. Niemieszajewa | jowskiej Nr 88 W. Dmitriewoj w biro Fai Mafai- 

d j Wysłano z Watykanu do Lizbony taj- 

— „TOPIELEC. Onegdaj naprzaciw gprzystani| qe puselstwo papieskie, złożone z 3 prała- 


26 Września 1910 roku. za wykroczenie służbowe, będzie mianowa-|ka notom w g'owę. Runnemu udzieliłe pomocy lokar- 
wyciągnięto z Dniepru zwłoki nieznansgo człowiets. tów, Wiezie ono specyalną instrukcyę dla 


Czarnolas. ny kontrolerem ruchu na linii Mikołajow- | skiej Pogotow:o. 
CS | skiej. Podobno Rakowicana protegował w 

Sądząc z wyglądo, topielec musiał już koło m'6są a : 

znajdować się w wodzie; ubrany jA GN w mó nuncyusza i patrysrchy w Lizbonie. 
Watykan ma zamiar dać do zrozumie- 


Petersburgu Puryszkiewicz. 
KRONIKA. — Dalsze zmany w zarządzie kolel. 
—— Według informacyi „Kijewlantna*, wkrótce | koszulę i czarne spodnie — nogi ma bose. Zwłoki 
Knlendarcyk podaje się do dymisyi N. Makarow, naczel- | odwieziono do prossktoryum. nia rządowi portugalskiemu, te uzna repu- 
Dsiś 1 (14) Remigiusza B. W. nik służby ruchu poł.-zach. kolei żelaznej. blike, jeżeli wolność kościoła katolickiego 
Jutro 2 (15) Anisłów Stróżów. Dnia 1 grudnia Makarow wyjeżdża na urlop zostanie zagwarantowaną. 
Wse0d siońca godz. 6 +. 06 dwumiesięczny, z którego juź na dawne — Nadto nuncyusz otrzymał wczoraj tele- 
| Zacaód ałożca gody, 5 w. 30 stanowisko nie powróci. W styczniu roku Na wpis dla studentki, do rozpirządzenia Tow |ljraficznie instrukcyę, aby na razie nie po- 
Dłaześć Gula gośz. 11 m, 24. przyszłego upływa 35 lat służby Makarowa | Dobr.: ART Holaniesi (pamięci Help 10 rb. E dejmował kadnych kroków przeciwko rządo- 
j a wpisy, do rozporzadzenia tow. e Pp. 2 i x Ì 4 a 
ba ; ; muald GASI 1 ANA RAW 5 rb. d p LTC mę zzo i gdyby a ua 
-— Stały teatr polski. Próby z inaugu — Żołnierze na posadach kolejowych. | Kimayor 5 tt.—W. Płulnieki 3 rb.-—-Bohdan Baykowski| bliższych dniach rząd republikański ogł sił 
racyjnege przedstawienia dobiegają końca. |Na mocy okólnika ministra komunikacyj, jiu b. — Cozary Moszynski 19 rb. -- A. M. 10 rh. — j| rozdział kościoła od państwa w Portugali. 
Reżyserya i artyści dokładają usilnych sta- |rozesłanego naczelnikom wszystkich kolei| W. Rościszewski 3 rb. — Antoni Zadora (pamięci nie- 
rań, aby pierwsza prezentacya przed publi. |rządowych, na kolejach Poł.-Zachod. WPRO | ojgkę wag pykdakii (e argano córki Bans) 15 rb 
cznością kijowską wypadła jak najkorzystniej. | wadzone zostają przepisy o przyjmowaniu | wieńca na grób jej chrzestnego ojca $. p. Władysława „Berl. Tagebl.* donosi, że rząd hisz- 
Obsadę sztuk stanowią czołowe siły perso- |na wyszczególnione w okólniku n'ższe posa-| Rokosowskiegr) 10 rb. pański dał do zrozumienia królowi Manuelo- 
nelu aktorskiego, pamiędzy któremi prym |dy przeważnie żołnierzy zapasowych. Tyl- Na najbiedniejszych: p. Jadwiga Perłowska| wi i jego matce, łe wolałby, ażeby on i 
kb będą p.p. Dobrzańska, Nowacki,|ko w razie, gdy zwiększenie ruchu wywetłu- 3 rb. Na ewde diadala Iate AW IGE matka jego nie mieszkali w Hiszpanii. 
Dybizbański, reżyser Staniewski, Wacławska, |ie konieczność bezzwłocznego zwiększenia | my na świecie bardzo ci chłodno i głodno»: i S. D W Qhbraltarze aresztowano bardzo pò- 
Lochman i in. Jak wiadom? jużz komunika- {ilcści personelu służbowego, przy brakuj3 rb. "_/|dejrzanego jegomościa, rodem portugalozyka, 
tów naszego pisma, wystawione zostaną w nie- | kemdydatówżołnierzy na takie posady mo który kręcił się wciąż w pobliżu pałacu gu- 
dzielą 2 zak „Fanna mężatka” Józefa Ko-|gą być przyjmowani i nie żołnierze. bernatora angielskiego. Podczas przesłucha- 
rzeniowskiego i „Nocna robota“ R. Morozo- — Zatwierdzenie radnych Gubernator nia aresztowany dawał wręcz sprzeczne i po- 
wioza, z których pierwsza otrzyma wspania: | kijowski zatwierdził ostateczną listę radnych dejrzane odpowiedzi. Zachodzi podejrzenie, 
łe stylowe kostyumy. miasta Kariowa, wybranych na czterolecie, że chciał on zamordować króla Manueia. 
— Epilog sprawy o testament ks. Cze- |poczynając od roku bieżącego. Kaniowska ENEE I E 
twertyńskiego. Sprawa o spadek po Ś. p.|rada miejska będzie się składała z 18 ra- 


Telegramy. 


OFIARY. 


Czy zamach na ex-króla? 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Urodzaj buraków. Według cstatnich wiadomośc, 
ctrzymanych w Diurze wszechrosyjskiega Towarzystwa 
cukrowników, spodziewany urodzej buraków  przedsta- 
wia się, jak następuje: 

Okręg południowo-zachodri (gubernie: besarab- 
ska, kijowska, podolska, wołyńska i chersońska) — 
36,993,651 berk. (w r. 1900 —24,852,428 berk.). 

Okręg centralny (gub. kurzka, połtawska, char- 
kowska i czernihowska)—19,872,078 berk. (w r. 1909— 


skim będzie miała śwój epilog przed krat- |kcnnego. 


„ — Klej Den'ecks-Dąbrowiecką. Wczo- 
raj gubernator kijowski szambelan Giers Poza 
zwrócił się do ministra spraw wewnętrz-| '*"': WL 8.€ ; ; B 

EA Okręg wschodai (gubernie: woronaska, orłowska, Pogrzeb Zmurki. 

nych z prośbą o udzielenie pozwolenia Pre-| yyowska i| talska) — 2642652 berk. (w roku 1909 f 8 | 
zydentowi miasta Kaniowa p. Szelestow1 na | 2,058,971. berk.). Wwarszawa.—Odbył się pogrzeb artysty- 
A ret. i i, udane sę do Petersburga dla popierania fk B i Pclskie — 7,784,337 berk. (w r. 1999— | malarza Zmurki. W pogrzebie brało udział 
za fotwarz w druku autora artykułów o|starań w sprawie projektowanej przez inży-| 2951084 Der. ga 67 A kilka tysięcy osób. 
śmierci i spadku po ś. p. Witoldzie księciu | niera AAA Bublikowa budowy kolei wim wiór U 28.804 0r=berk = 
Światorołk-Czetwertyńsk,m, publicysty ro- | Donieckc-Dąbrowieckiej. Z przytoczonych danych wynika, że spodziewa 
— Niewinnia skazani. W dniu wczoraj-|ny ogćloy zbiór buraków w państwie przewyższa ze- 
szłoroczny. który, należy zaznaczyć, był nadu nizkim, 
o 18,430271 berk.; obiecuje on przewyższyć największy 
zbiór, jaki miał miejsce w Rosvi, miauowicie zbór 
190677 r. (59.539,225 berk |-o 12 mil. berz. 


Jak się dowiadujemy, p. Feliks Mazew- 


(Od koresponaentów wiasnych ) 
ski wczoraj złożył na ręce prokuratora ki- 


rej prost o pociągnięcie do odpowiedzialno- 


Zakończenie śledziwa. 
Częstochowa, — W klasztorze i w mie- 
ście zapanował względny spokój. Sprawy 
powracają do normalnego trybu. 
Siedztwo w sprawie morderstwa na 
Jasnej Górze zostało ukończone. 


Rewizya senatora Neuhavdta. 
Warszawa. —Nadeszia wiadomość, że se- 


1287 za rok bieżący gazety „Birżewyja Wie- go sądu okręgowego w sprawie Karyszuka 
domostt", oraz redaktora tej gazety w. P. Wa-|i Kllmowej, na mocy którego zostali oni u- 
siljewa. Jednocześnie p. Feliks Mazewski|zuani winnymi krzywoprzysięstwa podczas Tak znaczny przyrost urodzaju w roku biełę- 
pociągnął do odpowiedzłalności karnej za |świadczenia w kijowskim sądzie wojenno- | cym należy objeśnić z jednej strony zwiększenicm prze- 
otwarz w druku redaktora wychodzącej w |okręgowym w sprawie Bezia i Kowalenki, | twzejętym zbiorem w aieh z arogis) zas- WIĘKSZYM 


> 5 à $ nrzóciętnym zbiorem z dziesięciny. Ponieważ oba po- 
ijowie gazety wieczornej „Poslednija Nc- skazanych wskutek tego na śmierć przez| wyższe fakty mają Miejarę siie w ie 


z pp. Rewy, Czernowa i Sukowkina, poleca-|wosti*, W. Riumina, óraz niejakiego p. A.|powieszenie. Obecnie sprawa ich wchodz! | poładniowo-zachednim i na Zadmeprzu, więc i przyrost] nator Neuhardt wkrótce przyjedzia do War- 


jąc jej zredagowanie depeszy do prezesa ra- 
dy. ministrów 1 prezesa Rady Państwa, 
wyrażającej życzenia narady, co komisya nie- 
zwłocznie uskuteczniła. Tekst depeszy przy- 


Fieodorowa za przedrukowanie fejletonów |w nowy okres; nowe szczegóły, mianowicie SA Pok U a ke ug) w tych Mi fe szawy i zamieszka w hotslu „Bristol“. Rząd 
Breszko-Breszkowskiego z dodaniem  ró-|krzywoprzysięstwo Karyszuka i Klimowej, |bork, dia centralnego -i 5771834 berk. Td2141223] wyasygnował Środki nu dalsze prowadzenie 
żnorodnych komentarzy p. Fieodorowa. doprowadzą zapewne do powtórnego rozpe* > i ólest i rewizyi, Jednakże skład komisyi rewizyjnej 


go + 584,381 berk., dla Królestwa Polskiego — 66,661; 1 f 
— Z politechniki kijowskiej. Dnia 29|trzenia sprawy Bszia i Kowalenki. Obaj s <a- | średni przyrost w całem państwie wyniesie 18,426,271 | zostanie zmniejszony. 


taczamy w dosłownem tłomaczeniu: psździernika w kijowskiej politechnice od-|zani znajdują się obecnie w więzieniu łu-j|berk. » i 
Rosyjsey właściciele ziemscy, radnilbyła s'ę obrona dyplomowych projektów nalkianowieckiem. Ż roz dianie rodza-łese Królostwo Polskie, gdzie w roku zeszłym uro- Strajk kolajowy we Francyl. 
i członkowie gubernialnego konin ziem- A dial H | du 3 ani SO A a- [dzaj byè stosunkowo dob:y, w roku bieżącym prawdo- 


skiego, zebrani w d. 30 września, ze wzglę- 
du na sztuacyę bez wyjścia, która powstała |niczych następujący studenci: Cetadze, Do- 
wskutek działającego obecnie prawa zlem- 
skiego, w obawie, że w rozstrzygnięciu spra- 
wy wprowadzenia ziemstwa wyborczego w|ski, Psstrjakow, Piinkiewicz, Pas'ernak, Prejs- 


wydziale inżynieryjnym. 


) j cego wojskami kijowskiego okręgu w: jenne- 
Otrzymali dyplomy iażynierów budow- 


go gen. Iwanowa wykonanie na nich wyro- Jakość buraków tegorocznego zbioru należy wo- 
ku Śmierci wstrzymano. Na prośbę kre- góle nważać za wyższą od zeszłorocznej, chociaż Szcze- 
browolski, Kamieniecki, Kulejowski, Kul-|wnych skazanych dalszego prowadzenia Spra- | pogo Tc denye za wszystkich guboroii dotyehezas 

7 â ? > > biuro nie posiada. Pvlerszenie to główuie daja się 
żyński, Kulczycki, Myślicki, Pióro, Piskor-|wy podjął się adw. przys. M. Szyszko. zanważyć w ckręgach pcłudniowo-zachodnim i central 
— Sprawy prof. Ruzskiego. W  tych|nym; co zaś do buraków w Królestwie Polskiem, tolni zostali zastępcy. 


Paryż. — Komitet strajkowy, obawia- 
jąc się konfiskaty, podjął z banków należą- 
ce do niego pieniądze. 

Paryż — Dotychczas aresztowano 100 
kierowników strajku. Na ich miejsce obra- 


pedobnie będzie miało nioco mniejszy. 


kraju Poł.-Zachodnim na zasadach przyjętych |frejnd, Puszkarew, Rabinowicz, Rostkowski, |dniach senat rozpatrywał sprawę profesora | Pomimo, iż co do zawartości cusra nie ustępują ous Parył.—Strajk cgarnia inne kategorye 


przez Dumę Państwową nastąpi zwłoka, 


uchwalili co następuje: 


noce Aa; 7 


j z A : X i ch, jednakże s.oją nitaj te : A i 
politəchniki tutejszej A. Ruzskiego, skąza- Sr e ETA "jaki AE kolia” sd 1907 |robotników, wskutek czego istnieje prawdo- 
1908. 


nego przez kijowską izbę sąłową na 1 mie-|i podobieństwo strajku powszechnego. 


Szymański, Truszkowski, Winawer, Wąsow- 
ski, Zielenkiewicz, Ztobin. 
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Paryż. — Ceny na produkty spożywcze 
w Paryżu podniosły sią o 20 prac. Z pro- 
wincył nadciągają oddziały wojska. 

Bern. — Szwajcarya uznała republikę 
portugalską. 


Echa rewolucyi. 


Petersburg——Krążą pogłoski, że zdetro- 
nizowany król Manuel II zachorował. 

Lizbona.—Konstytuanta zwołaną zosta- 
nie w lutym 1911 roku. 

Lizbona. — Rząd portngalski, pomimo 
zastrzeżeń kilku mocarstw, już faktycznie 
nawiązał stosunki ze wszystkiemi pań- 
stwami. 


Deiagacye austro-węgierskie. 


Wledeń.—Sosya delegacyi została otwar- 
ta. Delegacya węgierska obrała na prezesa 
Langego, austryacka—Głąbinskiego. Hrabia 
Battiani w imienin partyi niezawisłości wy- 
powiedział sią za zniesieniem delegacji. 


Dane statystyczne. 


Petersburg, — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych A iia dane statystyczne, 
dotyczące zamieszkałych i mających posady 
w Rosyi finlandczyków. Ogółem zamieszknu- 
je w Rosyi 20,248 finlandczyków. 


Zmiany w ustawie uniwersyteckiej. 


Petersburg. — Członkowie uniwersytec- 
kiej komisyi Dumy Państwowej mają za- 
miar dokonać całege szeregu zmian we 
wniesionej przez ministra oświaty Szwarca 
ustawie uniwersyteckiej. Zmiany te będą 
miały na celu ograniczenie zakresu władzy 
kuratorów vkręgów naukowych, rozszerze- 
nie kompeteacyi rad profesorskich i zacho- 
wanie organizacyi studenckich. Poza tem 
wykreśloną zostanie z ustawy korporacya 
inspektorów i komisarzy oraz nadane zosta- 
nie uniwersytetom prawo opracowywania 

rogramów naukowych. Kwestyi żydowskiej 
omisya nie poruszy woale. 


Wezwanie Tołmaczewa. 


Petersburg —W związku ze sara A: 
targu z profesorami na gruncie walki z epi- 
demią dżumy naczelnik miasta Odesy, Toł- 
maczow, wezwany został do Petersburga. 


Pogłoski o ustąpieniu Timaszewa. 


Petersburg — Według obiegających po- 
łosek,'stanowisko ministra popra i han- 
flu Timaszewa zostało zachwiane, wskutek 
niezadowolenia sfer miarodajnych Z opraco* 
wanego przez ministra projektu ogranicze- 
nia praw cudzoziemców do eksploatacyi 
przedsiębiorstw naftowych. Przedsiębiorcy 
zagraniczni, dowiedziawszy się 0 powyższym 
projekcie, wszczęli alarm, który sprawił, iż 
niektóre Zainteresowane państwa zwróciły 
się w tej sprawie do ministra spraw zagra- 
nicznych. Poza tem pewien wysoki dygni- 
tarz wskazał rządowi na niezadowolenie, 
które powstanie w mazie urzeczywistnienia 
pomienionego projektu. Timaszew zaś prze- 
prowadzenie opracowanego przez sieble pro- 
jektu uważa za punkt honoru. 
Krążą pogłoski, że po skończonym ur- 
lopie Timassew już nie powróci na zajmo- 
wane stanowisko. 


Projekt Suchómiinowa. 


Petersburg.— Minister wojny Suchomli- 
now wniósł do Dumy Państwowej projekt 
prawa o zaliczaniu awiatorom wojskowym 
pięcioletniego okresu służby za okres sied- 
mioletni. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Potersburg. We wniesionym do Dumy 
Państwowej preliminarzu budżetowym do- 
chody zwyczajne obliczone są na sumę 
2,669,000,000 rb., rozchody zaś—2,545,000,000 
rb. Dochody nadzwyczajne wynoszą 12 mil. 
rb., rozchody nadzwyczajne, na likwidacyę 
wojny—2 mil. rb. Na operacye gospodar- 
cze ministerstwa wojny preliminowano 48 
mil. rb., na budowę kolei—95 mil. rb., na 
subsydya dla prywatnych kolei 1 mil. rb. 
Ogółem wydatki nadzwyczajne wynoszą 147 
mil. rb., które pokryte zostaną nadwyżką 
i zwyczajnych, wynoszącą 124 mil. 
rubli. 

Odesa. — W ciągu pięciu dni zachoro- 
wała na dżumę 1 osoba, zmarła 1. 

Petersburg —Krątą pogłoski, że amba- 
sador rosyjski w Kopenhadze przeniesiony 
został na takież stanowisko do Brukseli. 

Petersburg. — Minister skarbu otrzy- 
mał zezwolenie Najwyższe na wyjazd na 
czas pewien zagranicę; tymczasowo obowiąz: 
ki jego sprawować ma wiceminister Weber. 

Kowno. — W Maryampolu ordynans 
ranił przez zemstę dowódcę 3.go pułku hu- 
zarów, barona Kriidenera, kióry po godzinie 
zakończył życie. 

Petersburg. — Policya śledcza areszto- 
wała Bragina, dowódcę bandy złodziejskiej, 


Geri na mikołajowskiej linii kolejowej. |8 


rzy rewizyi znaleziono u niego 8 frachtów 
na 8 wagonów zboża wartości 16,000 rb., 
pieczęcie i biankiety. Straty kolei w okre- 
sie sześciomiesięcznym wynoszą przeszło 
50,000 rb. Policya ma jeszcze aresztować 
15 osób. 

Saratow. —Wskutek zderzenia się tram- 
waju z lokomotywą 12 pasażerów i konduk- 
tor odnieśli rany. 

Libawą. — Aresztowano pozostałych 11 
członków partyi soc.-demekratycznej. Zna- 
lezłono: archiwum, hektograf, przyrządy 
drukarskie, proklamacye oraz kasę. 

Petersburg. W mieście zachorowało 
na cholerę 8 osób, zmasło 2, pozostaje cho- 
rych 223. 


Paryż. — Mulacze oraz syndykat robot- 
ników, a a Sk" na kolei podziemnej, po- 
stanowili przyłączyć się do strajku. 

Llon.—Komitet wykonawczy syndykatu 
pracowników odnegi kolejowej Paryź—Lion — 
Morze Śródziemne postanowił przyłączyć się 
do strajku. 

Pekin—Izba konstytucyjna obrała sześć 
komisyi. Izba po raz pierwszy debatowała, 
jako wyższa instaacya, nad sprawą zatargu, 
wynikłego pomiędzy gubernatorem a pro- 
wincyonalnym komitetem doradczym. Cała 
sprawa polega na tem, ik komitet nakazał 
zwinąć w r. b. wszystkie sklepy handlujące 
opium, gubernator zaś odroczył termin zam- 
knięcia tego rodzsju sklepów. 2.4 ssie 
nie gubernatora wywołało protest komitetn, 
który zrzekł się pełnomocnictw. Izba doszła 
do wniosku, że gubernator naruszył kom- 


petencyę komitetu i postanowiła zapropono- 
wać gubernatorowi, ażeby nie wtrącał się 
do decyzyi komitetu, dotyczącej opium, ko- 
mitetowi zaś rozkazał w dalszym ciągu peł- 
nić swe obowiązki. 

Wiedeń.—Odpowiadając na mowy powi- 
talne prezesów delegacyi, cesarz Franci- 
szek Józef podziękował za wyrażone uczn- 
cia i zaznaczył, że jest bardzo zadowolony 
e przyłączenia do monarchii Bośnii ł Herce- 
gowiny, które się odbyło bez przelewu krwi. 
Następnie cesarz wskazał na wypogodzenie 
się boryzontu politycznego, na wzmocnienie 
trójprzymierza i dobre stosunki z innemi 
mocarstwami. Podnoszenie wartości bojo- 
wej armii i floty, które się odbywa bez 
nadużywania zasobów finansowych Kraju, 
daje monarchii możność bronienia nietylko 
swych własnych interesów, lecz i zagrożo- 
nego pokoju. Następnie cesarz wyraził pe- 
wność, że działalność sejmu bośniackiego 
przyczyni się do ekonomicznego i kultuzal- 
nego rozwoju tej prowinoji. 

Paryż. —Kierownik strajku Patanne zło- 
żył  prafektowi departamentu Sekwany 
w formie ultimatum opracowane przez ro- 
botników stacyi elektrycznych żądania. Ro- 
botnicy kolejowi A ię de se przeciwko 
powoływaniu do służby wojskowej funkcyo- 
naryuszów kolejowych i postanowili nie 
ulegać postanowieniom rządn. Prokurator 
pociągnął do odpowiedzialaości kierowników 
strajku kolejowego. Wydano rozporządzenie 
o dokonaniu kilku aresztowań.  Minister- 
stwo robót publicznych komunikuje, że przez 
stacyąę północną w ciągu doby przeszło 128 
pociągów. Na stacyi zachodniej ruch pocią- 
ów odbywał się podług rozkładu. Z dwu- 
stu strajkujących robotników większa część 
stanęła do roboty. Komunikacya telegra- 
ficzna na wschodzie i zachodzie nie została 
przerwaną, W Pontoise sąd skazał pewne- 
go maszynistę za przyłączenie się do straj- 
u na 2 miesiące więzienia. Zarząd wscho- 
dniej kolei przyjął postawione mu przez ko- 
EaoT warunki. Strajk ogarnął kolej orle= 
ańską. 

Paryż. — Na mocy rozporządzenia ko- 
mitetu strajkowego, kierownicy strajku ko- 
lejowego, którzy mają być aresztowani, 
oczekują wraz z posłem 8.-d. w redakcji 
isma „Humanitć* na przybycie policyi. 

a wypadek aresztowania kierowników 
obrani zostali zastępcy. 

Lipek. —Urzędownie ogłoszono, że mor- 
dercą policyanta Henschela jest nie rewolu- 
cyonista rosyjski Ozolewski, lecz poddany 
austryacki, który zbiegł ze Sląska z domu 
waryatów. 

Ateny.—Po odbytej z powodu dymisyi 
gabinetu naradzie z ministrem -prezydentem, 
król postanowił zaznajomić się z poglądami 
przywódców partyi politycznych. 

Berlin. — Według wiadomości, otrzyma- 
nych przez „Wossische Zeitung“, Venezelos 
nie zgodzi sią na sformowanie gabinetu. Rhbl- 
lys propaguje myśl sformowania gabinetu z 
Esalingiem na czele. 

Londyn. — Podczas wywiadu korespon: 
denta sgenoył Reutera u ministra skarbu w 
Lizbonie, ten ostatni oświadcaył, iż rząd u- 
znaje zasiągnięty przez Portugalię dług pań- 
stwowy, jakotoż wszelkie umowy i zobowią 
zania. Utrzymanie w swem posiadaniu ko- 


lonii będzie najbardziej kardynalnem zada- 
niem republiki, która ma zamiar dać swym 
koloniom autsnomię finansową. Sojusz z 
Anglią zostauia zachowany. Rząd będzie 
wytrwale dążył do utrwalenia przyjaznych 
stosunków z państwami romańskiemi. 

Wiedeń. —„Zeit*, komentując Najwyższy 
reskrypt na imię Izwolskiego, twierdzi, że 
optymistyczne wnioski o zmianie w stosun- 
kach austro-rosyjskich w związku z usunię: 
ciem Izwolskiego są nieuzasadnione, tłóma- 
czenie zaś reskryptu na imię Urusowa przez 
organy: Aehrenthala „Zeit“ nazywa sztucznem 
i uowolnem. 

Berlin.—Doktorami „honoris causa“ zo- 
stali mianowani: na wydziale teclogicznym— 
profesor Girgensohn z Dorpatu, na filozo- 
ficznym — Wielki Książę Mikołaj Michało- 
wicz i akademik Szachmatow, na prawnym— 
prof. Paweł Winogradow. 

Bukareszt.—Manewry królewskie w 0l- 
tenicach zostały ukończone. Obydwa kor- 
pusy wojsk przedelilowały w pobliżu Piatry 
REL następcą tronu i książętami Wiktorem 

ryderykiem i Franciszkiem Józefem Ho- 
henzolłernami. 

Paryż. — Briand zgodził się z Mil- 
lerand'em i Brun'em, aby z powoda szerzą- 
cego się strajku zastosować Środki zapobie- 
gawcze. Następnie Briand konferował z 
ministrem sprawiedliwości i naczelnikiem 
policyi w celu wyjaśnienia punktu widzemia 
na odpowiedzialność za udział w strajku. 

Paryż.—Briand oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, Że według niego strajk ma 
charakter nie zawodowy, ale Ściśle rewolu- 
cyjny, ponieważ został ogłoszony wtedy, 
gdy rząd przedsiębrał środki w celu osiąg- 
nięcia porozumienia między robotnikami a 
zarządami kolei. Briand uprzedzał delega- 
tów robotniczych, że strajkujący ściągną na 
siebie surowe kary. Prasa, za wyjątkiem 
organów socyalistycznych z frakcyi Com- 
bes'a, dążących do wywołania przesilenia 
ministeryalnego, popiera rząd i żąda zasto- 
sowania najenergiczniejszych środków. 

Flęnsburg. — Znowu wybuchł ogólny 
strajk w warsztatach kolejowych. Robotni- 
cy, którzy wczoraj powrócili do robót, dziś 
przerwali takowe. 

Berlin.-—Z powodu francuskiego strajku 
kolejowego do Paryża wydawane są tylko 
bilety warunkowe. 

Bruksela. — Bilety kolejowe zagranicę 
zupełnie nie są wydawane. 

Łondyn.— Królowa Amelia telegrafowa- 
ła do księcia Orleańskiego, że po przy- 
byciu yachitu „Wiktorya i Albert“ uda się 
z królem Manuelem do Anglii i skorzysta z 
gościnności księcia. 

Teheran.—Powstańcyodnieśl i w Mazen- 
deranie zwycięstwo nad wojskiem rządowem. 
Wielu bachtiarów zostało zabitych. Wysła- 
no posiłki i naboje karabinowe. Prasa wy- 
śmiewa rząd i jego taktykę. Sytuacya ga- 
binetu jest niepewna. 

Teheran. — W Kermanszanie, wskutek 
przybycia znacznej ilości pielgrzymów wy- 
buchła epidemia cholery. Ludność opano- 
wała panika. 

Tabris. — W celu bronienia zdążającej 
do Tabrisu ardebilskiej karawany z towara- 
mi rosyjskimi będzie jej towarzyszył oddział 


kozaków terskich. Gubernator azerheidżań- |. 


ski nie jest w stanie zabezpieczyć ruchu to- 
warowego przed napadami na drodze Arde- 
bil-Tabris, 

Urmia.— Wodzowie plemienia „bejchza- 
de“ złożyli [dżlal-ul-Mulk'owi zapewnienie, 
że pozostaną mn wierni, a następnie goko- 
nali napadu na mieszkańców wsi Angar, 
zabrali bydło i zbiegli. Podczas potyczki z 
oddziałem perskim:—zostało zabitych 20 sar- 
bazów. Do niewoli wzięto 60 sarbazów. 

Wiedeń. — Minister spraw zagranicz- 
nych Aehrenthal wystąpił w komisyi dele- 
gacyi węgierskiej z przemówieniem, w któ- 
rem poruszył aneksyę Bośnii i Hercegowi- 
ny. Minister zaznaczył, że z punktu widze- 
nia rządu austryacko-węgierskiego aneksya 
była sprawą, detyczącą jedynie Austro- 
Węgry i Turcyę. Po uregulowaniu kwe- 
styi finansowej i podpisaniu protokółu 
z dn. 13 lutego 1909 r. cała sprawa formal- 
nie została załatwioną. Mocarstwa również 
wyraziły swą zgodę na zmianę art. 25 trak- 
tatu berlińskiego. 

Po jasaem okraśleniu stanowiska pra- 
wno-politycznego anektowanych prowinoyi, 
stosunki pomiędzy Turcyą a Austro- Węgra- 
mi mogiy się tylko polepszyć. Jako przy- 
kład służyć mogą wypadki roku 1866 oraz 
wojna rosyjsko-japońska, która wyjaśniła 
nieokreśloną sytuacyę, jaka się wytworzyła 
po dokouauej przez Rosyę okupacyi Man- 
dżuryi. Austro-Węgry za wszelką cenę 
chciały uniknąć wojny, szczególnie zaś z 
Turcyą, i to się udało. 

Co do stosunków z Turcyą, minister 
uważa, że powinny one pozostać jak najlepsze 
iże monarchia z catym objektywizmem bę- 
dzie popierała zmieniony ustrój państwowy 
w Turcyi. 

W kwestyj kreteńskiej Austro-Węgry 
przyjmą każdy projekt, który będzie pole- 
gał na zachowaniu zwierzchniczych praw 
Turcji. 

Acztolwiek trójprzymierze ma war- 
tość realną, czego dowiodły ostatnie wypad- 
ki, nie ma ono jednakże zamiarów raborczych. 
Jsst ono niezbędne dla zachowania równo- 
wagi europejskiej. Na zakończenie minister 
oświadczył, że rząd prowadzi politykę poko- 
jową, co zaś do Blizkiego Wschodu, prowa- 
dzi umiejątną politykę handlową. 

Dla zachowania zdobytego stanowiska 
międzynarodowego niezbędna jest przygoto- 
wana do walki armia i flota, bez których 
wszelka polityka jest niemożliwą, 


GIEŁDA ZRGŻOWA. 


(Tsisgrąam spozyalny). 


Petersburg. — Żyto w nat. 1116/118 zoł. 78 — 
79 kop, owies nadwołżański 64 — 67 kop., wiacki 
67 kop., groch pastewny 84 — 85 kop., kasza grycza- 
na 1 rb. 29 kop. 

Czystopol. — Żyto włościańskie w nat 115/118 
zol, 63 — 64 kop., owies włościański w nat. 75/77 zoł. 
43 — 44 kop., mąka żytnia 6 rb. 40 kop., groch 60 — 
63 kop., siemię Jniane 62 — 63 kop. 

Ryga. — Pszenica rosyjska 1 rb. 9 kop., żyto 
82 — 83 kop.; owies biały zwyczajny 61 — 62 kop. 

Niżnij-Nowogród, — Żyto kamskie w workach 
71 — 52 kop, maka żytnia zwyczajna 75— 76 k., owies 
kamski 52 — 54 kop., siemię lniane 320 — 235 kop. 
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Kreszczatyk 42. Telefon 764. 


Wspaniały wybór 


krytych faten 


Manteaux, Palt; Zakietów 


z nórków, karakułów, 
silbizamu 
it. p. 


gorżely, Falantyny, 
Majki i Spodnice. 


Wszystko eleganckie I przystępne. 


kotków, 


Żądajcie wszędzie 


CZEKÓLADY 
S. SIU i S-ka. | 


19803 


| 
lis zapomina jc 


że elegauckie, wygodno, 
mocna i niedrogie, gstowe 
ina obstal- imożna ku- 
pić tylko w magazynie 


stepujące dwa; odsiuki: 


1) 
odcinek: »Drap Anglajs« 


sienne i zımowo €eleganckis 


arszyna 


rancya: 


cam pieniądte w Całeści. 
WźĆ: 


Nr 25. 


Za 2 ruble 


E pi 


trwała i praktyczna w noszeni 
zhędns dla każdego. 


Za 2 rubie 
Gotowe spodnie 


Za 2 ruble 75 


Obuwie 


USENKO, Prorezna 2. 


Emmi 


na męski kostyum! | Towarzystwo St- Petersburskiego 


za 9 rb. 80 kop. 


wysyłsm za ząliczką pocztową na- 


3 i pół 
arszyna na całkowite męskie, jə- 


koloru: gładkie czarno lob marongo, 
lub też w angielskim guście w msd- 
ne paski. 2) jeden odcinek 4 i ćwierć 
mocuego wełnianego ma- 
teryalu »Waszyngione na całkowi- 
ty męski kcstyom, w modne ciemoe 
kratki lub paski Oba udzinki wy- 
syłam za 9 rh= 40 kop. Za 
przesyłkę dolicza 8ę 65 kop. Gwa- 
Jożeli towar nio sped^ba 
się, przyjmuję z powrot'm i zwra- 
Adreso- 
MA. BH. Torczyński, m. 
Łódź Nr 22, skrzynka poczt. 


Gotowa szydałkowa marynarka, 


nzyta z elegauc- 
kiezo i trwałego 
mataryału, wyk*ńcz. wedłag cstatniej 
mody wo wszystkich kolorach. 
kop. 


Gotowa damska spódnica, 


uszyta z angielskiego mutar. «Gloria», 


NIEMA lepszego środka, jak uznane przez 
powegi lekarskie 18020 


MYDŁO HERBA 


D-ra OBERMEYERA 
przeciw plegom, pryszczom, wągrom, mokrym 
i suchym llszajom, swędzeniu | wszelkim 
nieczystościom skóry. 


Tysiące podziękowańl! 
Po króskiem użyciu, widoczne są najlepsze 
rezultaty. 
Dostać w aptekach i Skłaaach aptecznych. 
UWAGA: Prawdziwe tylko z siostrą 
miłosierdzia na każdym kawałku. 


SOWY 


rzyska 


Polises 


Howe 


19562 


Jeg 


Mechanicznego Wyrobu 


OBUWIA 
„Skorochod* 


Trwałość! Elegancya! 
Wygodal 19798 
To są zalety naszego obuwia. 


Największe skłedy obuwia i kaloszy 

gumowych w magazynach fabrycznych 

T-wa ;,Treugolnik w Kijowio 

1) Kreszczatyk Hr 40, 

2) Afukoandrówska 36, Padół. 
Mechaniczne 


wysortowane OBUWIE 


Padół, Aleksandrowska Nr 36, obok 
zarządu żeglugi. 


Jeden 


palto, 


specyal 
masze, 


b. W. 


19652 


RAG 


u, nie- osobom _ potrzsbuj 
Polecamy cym trwalego | iE 
riego obuwia. Męskie hamburskie szty- 


hloiy na podwójnej podeszwie od 4 rb. 
74 kep. ; Buty na podwójnej podeszwie 
od 6 rb. 60 k. Damskie buciki od 4 rb. 
Dziecipne od 1 rb. 30 k. i drożej od- 
powiednio do rozmiaru 


Gwarancya trwałości. 


| Dzkólki Bazkuryśdki 


& Brzew, Krzewów, Roślin 


dekoracyjnych, owocowych, jagodowych 
i leśnych, odznaczona wielkim sre-|= 
brnym medalem na tegorocznej *wysta-j- 
wie, wysyłają na żądanie cennik opi- 


Zarząd szkółek L. Humniekiego 


majątsk Baczkuryn, poczta Monaste. 
1966 


, 
BR as 
"U S 


w wiejlim wyJorza 


Cerny bez wngółaewoś. Prizjm chilslan. i regoracya. 


DAMSKIE ZANETY 


wiązane według ostatniej mody. 


z wełny wiolbłądziej i in. 


Dla cierpiących 


na reumatyzm 


Nabywać można dogodnie i po cenach 
sumiennych tylko w magazynie 


Gzesko - Rosyjskiej Mechanicznej 
pracowni wyrohów o gb, 


[NA WYNSZCIH EZ 


BESK 


Kondycyi 


komunikacyi, posiada gruntownie nie- 


oznaczeniem cen i wzrostu 
adresować proszą 


esre 


gab. kijow. 


MAZRZYN GYMAGSKI 


* MASALITINA * 


POWOZY 


U b 1aowych |_ 4 
i mato - używane DR RC = 


1-2 pokoje 


wejście, elaktr., 


Stał, 


szeią, 
Artysta 
daje lekcye rysunków i 
zakowskas 26 m. 10.. 


Dziscinne kostyumy 


ubranka, paltoci 


zna ciepła 


erowska | 
Dla Myśliwych 


najrozmajt. rzeczy wiąz 
kurtki ma fntrzo i in. 


godziny 12 — 4-0j. 
czeńska 89 m. 15, 
u 


na bielizna, ka- 19128 


pończochy i in. 


gtelloński J. W. st. fil. 


2 pokoje 


ANDRLE W.-Wasylkowska 10. 


R. W. ZŁOT.MEDALEM w PARYŻU. 
JE GATE R 
Fx x AR (R Q 
Y s 
= 5s | 
U 


i 
5i 


- $ 


WYSTRZEGAĆ EIL ©” ASD (0. M. 
——. |Nauka 


poszuk, ftad. insty” 
tut. intyn dróg i 


Rschonkowość w abouamoncie. 


Dostęp dla każdego. 
umeblowane, jasne, 
eleganckie, oddziel. 


dobr. objadem. Pańkowska 8 m. 9. 


Ogrodn 
obznajmiony z wszelziemi gałęziami w 
„zakres ogrodnictwa wschodzącemi, ka= 
waler, posiad. świadectwa, poszukuje 
miejsca, moż3 na wyjazd. Żak. ogr. 
Wessera, zap. główn. ogrodnika n io 


mälarz Paryskiej t Pe- 
tersturskiej Akademii, 


Do 1,000,000- rb. 


daję pod zakładne: ma 5 lat z 6%, lub 
ną 10 lat zwi poł %. W domu od 


fudent uniw. sumienny korepot., 

posiadający chlubne świad., udzie- 
ła korep. Prakiycz.. niemiecki.: 
nieczna 17, ofic. IV pięt. St. Rieindienst. 


Ogrodnik k, perrus posad 


>Karuwsjewskija Daczyc 4 linia NT 46. 


COo (CCE e M 
Słuchaoz Uniw. Jagiellońsk. 
poszukujo miejsco nauczyciela domo- 
wego w dworze wiejskim od 15 listop. 
r. b. Łaskawa cfarty z podaniem wa- 
rynków adresować: Kraków. Uniw. Js- 


nmeblowana, elektr., 
- pianino, wszel. wyg., 
do wynoj. W.-Żytomierska 8 m. 10. 


"2 kaucyą 6000 rb: 


poszuk, miej. .rlenipotents, zarządzaj. 
demani, kasygra lub in. jak. 
pow. zaj. obźn. z pudw. 
Pos. solid, rokom. Poste-restante dla 
0 19759 


i przepisywanie na piszą- 
cych masz. 
jęz. Funduklejowska 44 m. 15 w pcdw. 


$ 


emg 


w 
Łania kuchnia 
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
g. 1 — 4 po południu 
po kop. 
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
duklejowska 26 m. l. 17555 


d 


sorsod wn I 01) 


A 


Panny! 
Proszę się od- 
nieść » rupełnem 
zaufaniem i prze- 
konać się. Tak jak 
w.Jatach ubiegłych 
MB, wysyłam za zalicz- 
SU ką pccztową, bez 
zadatku, moje wy- 
roby: spódnice, blu- 
„aki z iepszych ma- 
teryałów, najnow- 
szych fasonów — 

mócna robota. 
legancka aksamitna blazka; 
karczok kołnierz i mankiety wspa- | 


Panie i 


| 
| 


mpide qołuwąkz 


£ 


I 
psu ojmejspod 40 I 


-010 M MOĄUNĄONI BINGZPEMOL 


lok. Można z 


19793 


nlalo wyhaftowane jedwabiem, 
przykrojona i przystesowane do 
użycia na każdą fgurę; kolory 
| zany, bordo, granatowy, cierńno- 
zielony, tabaczkowy wysyłąm za 
_ Bluzka z czysto. jedwabnego 
kanausu, 'wyhafitowana mb z 
wstawką ażurową, gat. «Pritas 
Bluzka z na,modniejszej jod- 
wabnej materyl «Poneilla», bcga- 
to wybaftowanej . . . . . . 
Z jedwabnego Florentynu, 
wyhafiowana lub 1 wstawk. ażur 
Kolory: czarny, krem, różowy, 
niebieski, ponsowy, tabaczkowy 
i inne. Fason z ostatniego Zur” 
nalu dodaje bezpłatnie. 
Argiełóka spódnica z bardzo 
eleganczięgo, modnego, Bajprak- 
19797 |tyczniejszego szowiotu; szycie, 
- wykończenig Í krój według naj- 
nowszych modeli, z wysoką talją; 
kolory: czarny, granatowy, bron- 
zowy, 1abaczkowy, ciomto i ja- 
sn0-8Zary, „przetkany w nowo- 
modre iskry, wysyłam za . . . 
Spódnica z wsłnianej materyi 
«Diagonal» x wspaniał. wykoń- 
czeniem zjedwabiu . , . . . 
„Spódnica z sukna-kastoru w 
najlepsz. gatunku, przybrana go- 
zikami, wsz. kolory . . . . . 
Spódnica z materyalu «Dra- 
go-dame>», przybrana satyną, Do- 
leonon i guzikami, z wysoką talia 12/50 
Wszystkie spódnice mcgą by 
w  koluraeh: czarnym, granAio- 
wym, tabaczkowym i innych. 
Przy obetalnaki podać rozmiar 
w biodrach, w pasie i długość 
(spódnicy. 
Adrosować: Halciarnia parya’ 
Warszaws, Dzielna Nr 2l, addzial 28. 


Stocyzi- Sprzedaż krów 


Holenderskich i 


malarstwa, Be- 
19799 


M.-Błagowiesz= 
19801 
Kuz- 


zukujo posady. 
19786 


Nr 201. 19613 


19716 


kol. cd- 
buchalt. i hand, 


we wszystk, świeżoj6- 
cielonych 
Tyrolskich, żawezo 
wybór do 40 głów. Nowo-Karawaiow- 


= 19737 


adrob guzix. i sznur.. wo wszyst. kolor, 4 w średoim twicku, znający |miecki i franc. Adres: Satenów pod. ze nieduży, umebl, elektr. 3 
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Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88, 


